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" NIEDOSTATKU ANGLI -
zqd Attlee - Bevina zapowiada utrzymanie "półgło­

dowej" diety na dalsze 8 miesięcy. 4 miliony Anglików 
bez dachu nad głowq wobec nadchodzqcej zimy 

LONDYN PAP. - Ogłoszo!lla 1u ostatnio 
przez !fZ>ąd "Biala Księga" zapowia<ia, że 
wszelkiego ro<irzlaJju ograniczenia s.pożycia dla 
ludności b r yty,j,ski ej będą trwwy co :najmn:ej 
d" czerwoa roku pIZJ"Szłego. "B;jała K5dęga" 
stwierdza, że pomoc aJIIlerykaństka w .ramach 
iPla.nu Marshalla me wystarczy byma.jllIllniej 
na poIep62erue sytuac.ji ludno6ct i że doJMY 
amerykańSkie 'Il:IIlow:wJą zaledwie uM'zly-man-ie 
dzisiejszej półglodolWej diety. 

Dzisiejszy poziom konsumpcjii lu<iności bry­
tyjskiej jest - jak podJk.reśla ,,Biała Księga" 
- n.iższy, aniżeli iPrzed kryzysem fi.nansoW}'lID 
roku ub.iegłego. W ciągu najbliższych 8 mie­
sięcy obecne inP.s.klie rracje 'Ży'WnOŚCiowe nie zo 
staną zwiększone. KOlIJ.sUIIlipCja tytO'niu i pa­
pierosów zo.s.taiI11e Illfedukowaona.. UtrzJ'lffian.e 
~os<taną ogrwnic.zenia przyd;ZJia.łów be.n;zY'IlY dla 
samochodów prywatnych ;i motocyudi. Przy­
dzjaI ubroń na rynek wewnętrzny zmniejszy 
się w porównaniu z mkiem ubiegłym. Program 
budowy tonich mieszkań będzie utrzymany na 
dotychczosowym niewystarczającym poziomie. 

* '" * 
LONDYN PAP. - Ciężka sytuacja miesrz;­

j,an:owa w Wielkiej Bry-ta!llii powa:ż;D,ie nie-

o ostrym broku domów mieszkalnych o cięŻ-' kowanym ,na łama<:h "Daily Wo,rker" grupa 
ki ej sytuacji ludno.§ci. londyńskich rradców miejs,k,jch i przedstawiCIe-

W liście otWa/l'tym do mm. Bevana, Oopubli- li :nwi~ów zawodowych robo,tników budowla 

Kongres Zjednoczeniowy PPR PPS 
odbędzie się w połowie grudnia rb. 
Komisja Współdziałania PPR i PPS na posiedzeni~ w dniu 22 paź­

dziernika ustaliła na podstawie up oważnienia kierownictw centralnych 
obu Partii, że Kongres Zjednoczeniówy PPR i PPS odbędzie się w pierw­
szej połowie grudnia br. 

Postanowiono też zwołać na 
nie KC PPR i CKW PPS celem 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

dzień 3-go listopada wspólne posiedze­
ustalenia daty i porządku dziennego 

i 

nych zapytuje miiIJ. Beva.na co się dzieje z je­
go obietnicą wyborczą dostarczenia krajowi 4 
milionów Mm,ych domów. AutoI2y listu zwra­
cają uwagę :na los tysięcy rodzin londyńskich, 
których zdrowie i życje zagrożone jest w po· 
ważnym stopniu wskutek fat-alnych warunków 
mieszkaniowych. 

Liczba domów w trakcie budowy 2JOs,tała ue 
du'kowa:na o 40 1}'lsięcy. Równoc.wśnie zwięk­
szyw się budownictwo luksusowe. W osta 1-
nich cz<terech miesiącach Wiladze udzieliły ze­
zw'Olenia na budowę prywatnych luIksusowych 
apartamentów, klubów li ho<teJi na s-urnę około 
2 i pół miliona f-UJIltów 6IZ.temlingów w jednej 
tylko dzlielnicy londyńskiej Wes1:a:niruster. N ie­
które rrady IDJiejskie a,p,robują pla!IlY budowy 
doańów miesZlkaLnych po drożsrLej cenie, pne­
z'Oaczony.ch dla klM średnich, lepiej syWowa­
ny>ch. 

Autorzy listtU ;zarzucają nM1ępnlie miiIlistro-' 
wi fawOlryzowanie '!capi·tału prywa<\nego na lJoe 
korzyść taru·egu miej6k,ie-go budJoWil1ictwa mie­
szkan~orwego dla świata pracy. P;r,z;edsiębiorcy 
prywatni podwoili swe 2y5>ki. Wielkie prywa-t 
ne mOiIlopoJe budowlane na,rzucają w dals2ym 
ciągu swe wal'\lJllJki. Pla:n budowy tanik.h mie­
szkań jest wyrażnrie sabotowany i miej&kie 
wład2e loka lilie muszą Clekać mie6iącami iIla do 
s ~awę mate riałów budowla'llYch. 

f c S 
pokoi tutejszą OipimJię puhliC'1Jll1\, koM. plWlamen WOJ· ska kolonialne na razkaz Queuille'a strzelaJ·ą do straJ"ku1-ących pórników 
tarne li zw.ią2kowe. e 

Na now.ej je&iennej sesji Izby Gmrin, roz- PARY! (PA'!". - W 19-tym diI1óu stra.jtku szło do poważnych zajść, w wY'IliOOu których 
jpocz}'lllającej się w lIlajbliższy pollliedrciałek, góm:kÓ'W \Sy;tuacja uległa iPOlIlOlWlD.emu za'06t~ 15 strajkujących d 20 ża:nda.pmów odiI1óosło re­
minister zdrowia i budorwy domów Bevan 6p<lt niu. v\' zajśaiach, będących illastęp9Łwem akcji ny. Be-zpośrednią PUZyC7I}'IDą Z<I!}ść było ail'e6Z-

przy rozpędzaniu tłumów. Podczas s'ta-rcii! 6ze­
reg ża!lldarmów zostało obe7.władn.ioillych ·t roz­
brojonych. 

k" ''1 prawdopocOCilinie z silną :k.'I"}'t~ą ~ze- licy}nej. 200 osób odni~/~ JQJly towalllie 8 dziala.ca;y ZlWiiązków zawodowych, 
rokich kół poselskich, albowiem po_dezas ferii W poszCl.e-g61Jnych xagłę1:fiaeh węglowych 6y któr2y rostali uwięzieni w Betnune. Miejscowi 

Do :zagłębia n.apły.wają w da.1s?;ym ciągu po­
siłki polkj! i woj.5ika. Do Lille p!TLyby!lo 6 ty­
sięcy żołnrierzy :t francuskiej strefy oku,pacyj­
nej w Niemczech. 

parlameiIltarnych więks7.a część posł~~"'. od- tuacja przeds·tawia się następująco: gÓor-n1cy ora.z straJkujący robotnicy, pr2Y'by:hi 
wicdzając swe okrągi W'yibOlfcz~ na O'bsLarze NORD I PAS DE CALAIS. Na pó l'll<><:y , gdzie 2 Noeux, Bruay, Auchel, Vadin i Naringail'be, 
calegQ kraju, mogla pnelronać s~~ naocZJ\le dotychczas strajk odbywał eię w spo;jcoju, do- utwOlI'Zyli pochód, który uda! się pod prefek­
:.:~:.;.:...;;;.;;.;;:;:.:;...;;;;.;;.;::.:.~;;;;~;...--..;..-----....;----....;;....-...;---,;..--..;..-..;..-- tu,rę, domaga.jąc się 2WoJnienia a1reszto'Wa!Ilych. 

ZAGŁĘBIE CARMAUX. M1iaSlto spra.wia wra­
żenie miejscoiWości w sl:a!nie oblężenia. Zebra­
nria publi=e 6ą :z;abIOiIl.\OII1e. KOIlejame pr2y­
stąpili do strajku sotlidarn.ościowego. Górll<icy 
depa-rtam€lllJttU Taorn po6itanowli.!i lIie podeimo­
wać ro"ZlIIlÓW 2 prefelk,te<m, ikJtóry, kOl!rLystając 'l 
faktu, że delegac.ja strejlkują<:ylCh 7JO<stała przy· 
jęta w p.refeiktUJl1ze, po'lecił policji ob6.adzenie 
central;i elektryClMlej. 

Reforma plac naucz cielskich 
'W A RSZA W A P AP. - W 44 nUl1l1enze D2<ien­

mka Ustaw R. P. ukaz.ał 5;ę <iekret o uposa­
żeniu Inauczyd~li szkół Jlaństwowych i pod-
\Stawowych. . 

Specjalne wy;n.agrodzenie bE}dzie pny.sJugi­
wać za Illfrucza:nde i prowadzenie :rajęć wycho 
wawczych w godzinach Illadliczbowych o.raz za 
<:zylIl1lOśc.i dodaotkowe, jak np. s.prawowa.nie 0 -­

piek'i wydlolwa:'I'relej n.ad klasą, Ojpiekowanie 
s·ię praC'O'W'J!l/ł., b:ibl1lotekll itd. 

Delegacja ma.nifestantów wstala przyjęta 
pnz€Ż podprefekta, który zgodrJ:ił się na tJ'lfficza 
sowe zwolruiem.ie aresz;towa'llych, natomiast od­
mówił wst'rzymaJnia dochodzeJruia sądolW'ego, za 
słaniając się brakiem kompetencj4 • 

Wobec tego mamifes-tand 6ikie-owali się ku 
budynkowi 6ądowemu, zab~,erając rz sobą pod­
prefekta. Gdy ;pochód 2ibHQ:ył się do sądu, zo­
stał n-agle :z.a.atakowany pr.z.ez ża!Ildaamów, któ­
my użyl:i gazów łzawiący<:h i ko~b ika/l'abinów 

Deklret ustama'Wli.a 7 grup uposa:i:oo.i<l: :ze.&a­
dniC'Le od 6.000 zł. w 7 g.r. do 11.000 :d. w I-ej 
grupie. Do uposażenda zasadlllicz,ego dodlodrLą 
dodatIki łoikaJne, fu;nl{~ ~ elużbowe oo:a:z 
wynagrod:zeruia :ze. pracę w godzinach nadlkz­
bow}''Ch i 'la czynności dodatkowe. Ponad pół miliarda zł na Wspólny Dom 

GARD. GÓtlIldcy, lV'Spomagani pr.z:ez. <\U0005Ć, 
odbili ikopa.lnie Besseges, Motli'ere-Sw-Sez,e i 
IU<:haiId, roz;lna.jaj'lC 30 poliojantów 1 oficem. 
P01icjenci, ooekają<:, pD<I'Z'llCiJii samochód i sta­
cję rad!iową. 

Należy podikJr.eśłić, że oddział W'O jska, oku· 
pujqcy kopalnię Richard, nie stawiaj strajkll­
jącym żadnego oporu, pozwalając na zajęCIe 
szybu. Roootnicy budowlam pny.stąp11i do 
strajku solidarnościowego. 

Dodatki lokalne w Warszamie wynOSl!:ą od ł d d" 20 
~50. do 650 zł., na Ziem1a.ch Od2yska!llych i na Wp acono O nla października rb. 
obszarach iIladmo;rskich. O'd 750 00 1.400 ~. W ARSZA WA (P AP). - W miu 22 bm. od-

Dodatki fUlIlkcyjn.e wahają stię w grrani<:ach była <Się w Komitecie Centralnym PPR, ktrajo­
or! 1.000 do 6.000 ~. SŁużbowe zaś od 1.200 do ,wa odtp.r.awa pełnomo<m.ików zbiórki !!I!a Wsp61 
5.000 'lJt mi esięcLIIIie. ny Dom Zjedno.c2JOiIled Parrti:i lclasy ~obotnicrej 

NatllCZycj'e<le będą pł":Z_eS2eregowani 00 100- - crz.łolllików obu partyj robotruiCly>ch PPR li 
wych grup upo6ażeniowych, według nastę.pu- PiPS, n.a której pemoanoc:nicy posZC!lególnych 
jących zasad: w~J,ew.odzt'W 21łoży1i sp,rawozdan.ia z p.r!lebiegu 

Grupa 4 i 5 otrzyma grupę l, g:ru,pa 6 - 2- 9ą ' zblOrkl. 
grupa 7 - 3·dą, grupa 8 - 4-tą, g-rup a 9 - Konferencję zagaił pe~nomocnik KC PPR do 
5-tą grupa 10 - 6-4ą i grupa 11 - 1-mą· spraw zbi ÓTk i ww. S'lafrański, 61twie'fd2ając, 

Rada ezpiecze • siwa odroczo a 
po odczytaniu projektu IImałej szóstki" 

PAR':! .PA.P. -. ~śró~ nńesłycha.nego z,ain- Miejsca pneznaczone d!1a delegatów państw 
teresov. aIIlla [ naplęCJ,a, iIlIJ.espotyk.anego na do- członków Rady, dla publiczności i dZiietUJika­
tychczas,oWJ"Ch posIedzema~h O~Z, ~rz.,poC7ę- , rzy były całkowicie wype!;n.ioJle na długo 
10 w pJą!eik o gO?z .. 16-ej posl.e~e'l1le ~a.d,Y l przed posiedzeniem. W atmosferze najwyższe­
Bez.pleczenstwa, poswlęcone "s~raw"e Berlina. go napięcia i uwagi geneJralny sekreta.rz ONZ 
Przed posledzen,em p.r2ewod'lllczący rady - Trygve Lie odcrytał tekst projektu rezolucjri, 
BramuglIa przeprowadził konferenCję 'l. delega- opra,cowanv p rzez 6 "mniejszych" państw, 
tam:. trzec~ mo<:arstw z,,:ch<:>dn;ch, a następn:e wchodzących w skład Rady Bezpieczeństwa. 
z wlcemmnstrem Wys.zynsłom. (Tekst rezolucji podajemy na str. 2-ej nasze­

W Bizonii - jak za Hitlera 
go pisma). 

W Artes zas/rajkowaIl me/alowcy. 

że w okreoslie p~:zającym zjediDoazem.ie pol 
skiej 'kIMy co 00 łm.iczej, akcja Wlplat ł zbiórki 
pienięd2Y powilllIl.a być bardz.iej ~Illtensywrna i 
skool'dynowana. PARY:/.: PAP. - Według wiadomości, 1trSre 

Sl.alIl zbi6_rkJi na Fundus1: Budowy Centralne- nadeszły cło T'aryr.a w goilzinach wieczornych, 
go Domu Zjednoczonej PartJii Klasy Robotni- w zagłębiu lcirminy (departament Loary) do· 
c.z,ej wyn.iósl w dniu 20 pa:i:dziemika .b. _ szło do zaciętej walki miQdzy strajkujfl:cymi 
613.206.737 rtł. Na SI\lmę t'El złorżyly s~ę górnikami a policją. i wojskiem. W chwili, <'"iły 
w:pła1y członków obu parti.i - kwitorwaIle ce- górnicy wypierali policjantów z szybu CO~lb. 
gieŁkami. Zb.iórka prrz.ep-rowadzona l-gomaja fort, wojska kolonialne otworzyły ogieti na 
w całym k.rajtU (ponad 33 mil. %ił), wpła<ty m- strajkujących. 
stytucji oraz Clłon.ków PPR, p.rzebywająCJ"Ch . Jeden górnik 70stal zabity, a 15 odniosło cid 
na placówkach zagrilIliC2Ilych. kle rany. Ogółem podczas starcia w Firminy po 

Pos1:czegó'lne województwa w!płaciły (stan. nad 100 osób 7.ogtało rannych. 
na dzień 20 bm.): woj. śląsko-dąbrowskie - W Monceau les l-fino:>g w zagłębiu 1Jółnocnnn 
90.422.066 zł, wo·j. wrrodaws]cie - 58.503.991 zł, wszystkie ataki policji zo.taIy odparte. StrajkU 
woj. ipo'lnańskie - 43.256.372 'ZIł, woj. sz,c2e- jący wzięli do niewoli 140 żandarmów, w tym 
c.ińskie - 36.830.590 zł, woj. bydgoskJie jed~~go pułkownika i jednego kapitana żandar. 
31.069.317 zł, woj. kra'kowskie - 28.800.624 zł, mern. 
woj. gdańskie - 21.542.715 zł, woj. łódzkie - W departamencie Garn ~iły !,olieyjne zost~ ly 
18.927.299 zł, woj. warslawsikie-15.647.190 zł , w 'cofane i wszysnio kopalnie znajdują ~ię w 
woj. kieleckie - 13.092.077 'lI, woj. lubelskie rękach stTajkuj~"ych. 
- 12.1.46_205 ".l, ',,:oj . olsztyńskie - 11.3~2.~13 W.godzinach popołudniowych zchrała. się w 
zł, wOJ: rzeszowsbe - 10.8ą1.285 zł, wOJ. bla-I P~r::zu, P?d przewodnictwem prezydenta repu­
lostockle - 6-:26.454 zł. bli!ci .Aur~ola, rada. nlloil;trów, która ma. po-

W Wa,ns.z.awne 2ebralllo - 61.792.836 7!ł, w WZ1ą.Ć wazne dec~je w związku li! sytuacją 
Łoooi - 21.756.242 2ł. I strajkoWł-Po ~poznaniu zebranych 2 projektem "sze­

ściu" w sprawie ro<Z'Wiązania zagooiIlieJruia ber-
BERLIN (PAP). - Podc'ZJa6 powrotu delega- l!i ńs.ki ego , 'labrał glos przewodniczący - Bra- Rozkaz zaprzestani- Ik P I I · 

cji związku ofiar faszyzmu z kongresu z Eise- muglia, kreśląc w krótkim pr2emów;eniu po. a wa w a es ynle 
alilch do Frankfurtu, amerykańska policja gra- budki i dążenid, jakimi kierowali się delegaci d ł 
nkzna na polecenie władz wojskowych zatrzy sześciu państw w przygotowywa,nlu projektu wy a rzqd Izraela i rzqd egipski 
mała nieiktórych Clłonków delegacji i sokonfi- rezolucji. . PARY! (~.A~). - Mediator ONZ w ko.'llf1.ik- iIlosi z T.el~Av,ivu, że o god.zliln.ie 2·po iPołu<inJiu 
6I!oowała :z.:naletiolllą przy nich ,.zakazaną Lite- NQI.;!tę~e 20stały złQ~ne lko1ejno .. krótki~ Cle palestyn<Slklm drr Ra·lph Bunche 091061ł iko- ~u mleJsoorwego, tj. w 2 godzliJlly po teI1lIli-

deklaraCje pr<2ez delegatow Chm, SJ'lfll, Belga, muniikat, stwierdzający, Że otrzymal depeszę me Ulstalon.ym pm:ez mediaoo.ra ONZ - Bun­
I'aturę", do której 'la1.iClono m. in. d-zieła Tur- i Kanady. Po wyczerpaniu listy mówców prze od obserrwato-rów ONZ w Tel-Avivie d w Ka- che - :na wS2ys.tlcich odcinkach frOiIltu na ob-
9'le<niewa. znanego Plsa:za Marti,na Anderse- wodn iczący . Bramuglia oświ.adczo;1.. że pon:e- urze donosxące, iż rząd państwa Izrael, jak i S'larze Negev pano-wał całikowity &pokój. 
:na Nexoe o-raz znajdUjący Się w posiadaniU waz delegaCI 5 moca rstw me miel! .czas:1 na rzad egipski zastosowały się do wezwania Ra- Walki w pustyni Negev rozpoCl.eły się ty-
d l t · , . . l' t' . al h . za.poznanle s,ę z warunkami 1 szcz.eqolaml pro . '. , . dzień temu w d' 15 '.J_" ., •• e ega ow ZOlOI IS ow pozegn nyc, plS.a- j . ki" . d . R d B· . . dy BezpIeczen5/wa I wydały swym wojskom ' ., mu paZUUletIlIlJ ... a, g~y od-

h . '_._.1_: h f' le tu rezo UC]I, posle z.eme a y ezpleczen-, . . działy egip6kie ~alak()IW"':h. iItom! ,. ~ 
IlVC przez Illeffilt!'UJUC anty aS2Ystow przed stwa 'l06ta je od'roczone na poniNizialBk PO po j TQ7.kaz zaprze.8tama ognia na ObSZ<1'T?.€ Negev. ....... _.J' • • ~.r • !WoJ ~.l'UV"'-
Lh'" h'tl' . ""', ... uąZ<lJąq :z Ji!fJ'OIZIOhmy ® jedn.ego II: osie-
~ ",.,rRCenIem 'Orzeo: l, erowcow łud!l"'lJ. PARY! (.PAp). - Aaenc-la FTa~ P.esc'" do rl15 tvvl<\W"<lrido DOłn.łncnv.r.h De. ~NeQe'"f, 
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Apatia wy rców amerykańskich t ży . 'T ru ana "A ......... 
Amery kanie dość majq nierozsądnej polityki obecnych władców USA. PARY! (PAP). - OprlloowanT przeI 1Il~ 

S W 11 ' mniejsloych pańs1w, crłonków Rady B~~ 

zolucji 
szóstki" 

zanse a ace a rosnq .. .. o:ens twa, projekt re7.olucji w spraWIe Be.rlma 
NOWY J~RK PAP. - W amerykańskich ko I cięży Dewey, ale nie 7naczy lo jednak, iż kan Pr<l6a .am~ryik.ańska p~dhe-sla, ze WY1Hl)U Tru I brzmi :następująco: 

la<;h dz1enllll~a,rskJich podk,reśla się, że mimo bl:i dyda.t na prezydenta z ramienia partii r~u- m~lIla me polepszyły j"'9Q 6zan..; I oboz De- '. ' . w 
si!ci~o ~erm1nu wY'borów, które. mają si!l od- blikilńskl ej óeszy się popularnością w spQle- wey'a, pewny jest SWf'flO fwyC'.ię6'twa. Mocr.ą Rada B ez;p..ecz.ens t a 
byoc 2 listopada, odcz~rwa Się wsród szerokich czeMbw:e amerykański m. stroną propagandy prze-:lwyborczej WaJlact"a rozważywszy llwainie szereg WJWadk6w, 
m.a:! wyborczych brak zainteresowania wyni- Według prloew: dywań, . Dewey otrzyma Hie- jest wy-suwanie haseł pokoj<lwych. Dlatego które dopf<lwadz i ły do obec.nej powa:znej cy­
klem wyborów prezydenckich w Stanach Zje- co więcej n i ż 22 mill'my glooSów, które zdobył też Wallace cieszy się poparciem ruchu zwlaz- tuacji w B e'rliJlie, 
dnoc.zony/.'h .. Apatia . . ta. wynika z przeświad- pod<'Zas wyborów w 1934 r. kiedy to na Rco- kowego robotników amerykańskich oraz in/e- ŚWiadoma peł:nej odpowiedm!alnokl za mn.y 
czellJJa,. az, ru~ ma roznIcy mIędzy kandydatem sevella grosowało 25,5 mil:onów osób. ligencji postępowej. mani'e mię<1zy.narod<lwego połcoju i. be.zpieczeń. 
n~b~mu~m l demokro~~~m J~~te ___ ~ ____________________________________ 5~a OMZ dtia~j~z~~iezuL~ ~r~ 

kandydatura Wallace'a budzi nad7Jieje i entu- _ Narodów Zjednoczonych, 
zjazm tych Amerykanów, którzy pragną z.mia'n Polak ' W.-n-ars I celem zapobieżenia pogors.zenlu gję gytuac.}I 
w polityce wewnętrznej .i zagranicznej Stanów w Berlin,ie, sz,c'lególnie POp.I7.oeZ przygotowame 
Zjednoczoillych. T b ł S . dr ,. drogi do rozwiązania tego 'D8.gadnienaa 

Dzii€ll1lltik'i ameryokańsklie, : Iik ,]N- YOI!Uc członkiem Międzynarodowego ry una u prawie IWO§CI apeluje do czterech Il"ządów, lila których clą· 
Tim~", który podkreśla apatię wśród wybo'r- PARY! (PAP). - W piątek o godz. 10.53 roz ich ma.ndatów na 3 lata. Spośród 10-ciu i.nnych ży od,powiedloialn05ć za -sytuację w Niemcze<:h 
<JÓw amerykańskich, dochodzą do wniosku, poczęło się kolejne posiedloenie plenarne Zgro sędlolów, wybranych w tym oSamym czasie, i w Berlinie, jako moca'1'5twach okupacyjnych: 
:ze przynajmniej pOłowa uprawnionych do glo- madzeJlJia Generalnego ONZ. Na porządku 5-ciu ma mandat 9-cioletni i 5-du - sześcio- l) O niedopu,s'lCLenie do jaJkkhkolwiek wr-
sowania nie weźmie udzi,ału w wyborach. Cza- dz.ie'Oollyun figuruje sprawa wybonl 5-ClU człon- letni. padków, które by spowod<lwały pogorszeme 
sopi8mo "Unile<i States News and Wor/d Re- ków MiędzY'llaaodowego Trybunału Sprawie- W pierwos.zym głos<>waniu zostali. wybrani: się obecnej sytuacj~ w Berlinie, 
port" przepowiada, że na 93 miliony osób ma- dliwości. Wybór ten dokonywany jest jedno- Hsu-Mo (Chiny). Badam PaoSza (Egipt) i Read 2) o .równoczesne podjęcie, mianowide ." 
jących prawo do glosowania, weźmie udział w cześnie w Radzie Bezpieczeństwa i za wybra- (Kanada). OtrzymaLi oni 48, 38 i 37 głosów dniu notyfikowalllia tej ll"e7lOluc}i czrterem zai, 
wyborach tylko 47 milionów. nych ostale=ru:e uważa się kandydatów, kl6- (większość aboSolutna wynosi 30 grosów) o·raz Łeresowanym nądom, kroków, potrzebnych do 

Praosa fl.me<rY'kań.ska pOOk,reśla, te Truoman rzy uZyoSkają abso,lutną więk.s·zoŚć taJe na Zgro w Radzie Be,7lpiec.z:eństwa - 10, 9 i 6 głosów wykonania pupktów a) i b), które następują 
jest 7!d!I1!iepoJ<:ojOUlv b-raikiem zail!l!tere&owania ma dz en-i u , jak i w Radz,ie. W wybor7-e bierze (więk.szoŚć absoJu·tna 6 głosów). porużej. 

również ud1.iał Szwajcaria, jakkolwiek nie jest * '" * 
s,połecz~ńoStwa amerykańskiego dla wyborów człorukiem ONZ. PARY! (PAP). ' _ Sędzia Bogdan WinIarski PUNKT a) Natychmiastowe odwołanie prz~ 
pr~dem.ta USA. Mimo, że lGierownJcy partii SędZ'iowie M:ędzynaro<lowego Trybunału (Po/ska) otrzymał 33 gło\!!y w Zgromadz.en.iu i wsa:ystkie strony wszystkich ograniczeń komu-
p06tępowej liczą -się z tym, iż parti,a po-stępo- Sprawiedliwośc,j, na których miejsce mają 6 głosów w Radzie Bezp:ec'leństwa i zo-stal wy nikacvjmych, transpo·rtowY'Ch ~ hai!ldlowych po 
wa otrzyma maC'Zi!lie mniej glOoSów, Iliż repu- wejść obecnJe nowi kandydaci, pochodzą z na- brany na okres 3-letni. Ponieważ żaden z po- między Berlinem i zachodni,mi strefami N ie­
Z~~t:~e, i de~ok.r~ci, ~ lkjednak ~wo~enllli:y stępujących krajów: Egipt, Chiny, Kan/lda, zostałych ka.ndy datów nie olll'Zymał wymaga- mie<: oraz ogran-:czeń trans.portowyoch i han­
z'a e a ic wy ~ją v:: ąb ene;g1ęd l. en~u- Polska i JugooSławia. Zos1ah omi wybrani 6 lu- nej więks1.Ości głosów, po&iedzenie zostało od- dlowych do i z radzieckiej strefy okupacyjnej 

J = w =parun prz wy orcz'€j, g yz WJe- . teq 1946 r roczo,ne. Wybory piątego sęd7Jiego Trybunału w Niemczech, uważając za takie o.gramJiczenia 
dzą ()(!l;i, aż lP'l'acują dla. d'0h>ra. poko,jl\l i demo- ZO dz·· Gen l U6taliło WaŻ'TI05Ć o.dbędą się w termirue późnf.ejs'lym. te, które mocarstwa okupacyjne wpro'wad1.iły 
k,racjL P.rasa. amerykańska stwierdza zgodnie, gruma "eOl'€ era' one po dniu 31 ma,rca 1948 r. 
że :r.ebrami'i przedwybotrcze, na których wy- PUNKT b) NatychmiastO'We t!lpOtk~ree ez:te.. 
6tępował Wallace, śC'iągały :zmaC2i!lie wiEl'ksrzą Marshallowska tandeta zalewa Wioch y rech gubernatorów wojskowych, mających na ilość 6łuchacr.y, lIliż 'bebrania T,romana. Na 0- • . celu unif.i,kację waluty w BerlillJie w opaJl'ciU 
gól pamuje przekon,aruie, że w wyborach 'lIWy- o a-adz:iecką ma,rkę okupacyjną. Cz,terej gube<r-

Clay wraca do Niemiec 
i pozbawia pracy robotników włoskich oatorzy wojskowi U6taJą warunk.i dla wprowa-

RZYM" P _\P. - W Z'I'I'iązkll z do~tawami mar testu prze~iwkfl projektowanym r!'dukcjom ro- dz.enia, obiegu ~ daIMego użycia radzieckiej 
shIl110w5k~m: amE"Tikeń!ókie artykuły pT7!'mys- botników. W fabryce Pignone koło Florencji ma.rki okupacy jnej jaJko jedynej wah,lty dla 

WASZY.l'l'GTON PAP. _ Generał Clay, kl.ó- łowe, ktńre mogą. hyf proilukowano WA WIo· przpmysłowr.y usiłowali prz!'prowRilzić przy po- caJego Berlina oraz przygotują wyco,fanie 
b'ł tni VV . b k f s,:~ch, zal l'wa-ą rynek :!. ich właściciele demon- mocy policji lokaut nie dopuszczając robotników mdJrkd :zachodniej B. W~Y'Shko lo ma. nastąpiĆ 

ry aIW1 osta o 'W a6zynlgton~e, y on e- tują maszyr.y. ' do pracy. Robotniry pozostałi jeiluak na swych zgodThie z warunkami u-s.talonymi we wspól-
rować :z. T~ilIlanem na. temat t. 7JW. "mostu po- Robotnicy WłOM.y wy~tępl1ją w obronie prze- po;;terunkach, a 15 tY". robot.ników tE"/ro okręgu nych iol1s'tru.kcjach, przekazanych aterem gu_ 
wietrznego udał się w drogę powrotną do I mysłu Włoch. WI'''-ystkie fabryki w Parmie i ogłosiło na znak solidarności półdniowy strajk. bernato'rom wojskowym w Berlinie, a uzgod­
Nioemiec. Emilii 7.Rwip~iły w czwartek prAcę na. zn",k pro Walka g-6rnik6w w Carbonii na Sardynii nio'nych przez cztery rządy w Moskwie t wy­

przedw demontowaniu wars~tatńw pracy, trwa <lanych w dniu 30 sierpnia 1948 r. 

Ustalanie tekstu rezolUCji meksykańskiej 
'" illlhzym ciągu. Pr7.P~iwko ile!Oontażowi wal- Zadd'll ie to ma być wykonane po<i bmtro14 
C7~ r6wnież robotniry w Terni. komioSji finansowej oterech mocarstw, której 

Poseł komnnistyr:rny Darni. przemr.wi.ająe we olf'9d1!lJiz,acja, lPelnomo<!ll.icM'I'a i odpow.l~al­
czwartek w Izbie Posł6w podczas debaty nad 'IlOŚĆ !1:o-stały ook.reśloille 'W wytej ~pomn:ia­
hud7.etem ministf'r.twn Przpmvslll, wskazał na nyoch instrukcjach. na komisji Polityczne i ONZ 

PARY! (PAP). - W czwartek Wliec.rorem 0-

bradowała podkomisja wyl.oniona pr.z.ez Komi­
sję PolitYC7lllą ONZ dla opraoo'Wa1I1ioa osoła,tea;­

nego tekstu rezolucJi w myśl wniosku meksy­
kań:skiego. Podkomisja wybrała je~omyślnie 
"wyro pnewodniaącym del~a.t.a Mek6yku, a 
spra'Wo7dawcą - przedst:iw1cie1a Cze,ch()slo­
wacj~, 

Plrzewod!oicz,ący za:prop<JiIlOlWal omO'Wlenie 
poprawek, wniesionych przez d~legacjfl Fran­
cja oi. ZSRR. Na wniot'e-k doel€9ata ZSRR Bogo­
m()łowa omawiamo iIlajpierw poprawkę do 
=wartego pu.nktu kon.kl\LZji meksykańskiej, 
p.rzed5tawioną przez ZSRR. Podkomisja posta­
nowiła jednonwśln.ie przyjąć czwarty punkt w 
redakcji zaproponowanej przez delegacj~ ra­
dziecką. NaJStąj)Ille podh.omioSJa przeszła do o­
mawiania poprawek francu60kich dotyczących 
p;lerwszych trzech punktów drugiej części pro­
jektu meksykańskJiego. Delegat F.ra1I1cji pod­
kTeślił, że poprawki te mają chć!!rakter O:yo5to 
redakcyjny i rue zmieniają istoty projektu. 
Delega,t meksykańskJ zgodzH się z tym s~a!lJO­
'Wli.skiiem i oświ.ad<:zył. te przyjmułe poprawki 

Jerzy Korwin 

francuskie. N ikt spośród C'Z'lO'llków podkomisjd 
nie oponował. 

Ze względu na to, t., do wstępnej ozęśct pro 
je.khl meksykańskiego n,ie zgłoszono iadnY'Ch 
poprawek, pod,kcmisja postalllowiła umać po­
prawiony w ten sposób teket rewlucJi mek­
sY'kańskoiej za przyjęty i przekazać go komisji 
po Litycwej. 

po"ażne kon~f'kwencje, jaki~ :wynikają. z nnie- PUNKT c) Dzień 20 I1stopada 1948 '1'. Jest dar 
rurbamiania przemysłu wło~kiego. Wykazał on tą wprowadzenia przewi<izia.ny<:h ,.. 06ta tni ej 
na podstawia statystyki. że straty przemysłu części pu'niktu b) zarządzeń, 
wlo~kiego, wywołane likwidowltni!'m prz!'dsię- 3) W p'rze.ciągu na6tę.pnych 10 dni po wyko­
hiorFtw , wynoszą on lfl4R r. 40n miłionliw iloJa- naniu z,arządzeń przewidzlianych ." punkd~ b) 
rów, "Jp~t to kwota y.nllrznie w;n'~7a od sum.y względnie w dniu, uzgodnionym pomiędzy czte 
ohir~ane.f nam w Tllml\rn pomocy mar~halJow.- rema rządami, należy W'ZIIl.orw1Ć rokowania Ra­
kiej" - oświadr.zył po~pł Darni. dy MiIListrów Spraw Zagr.an\=y<:h w spn.wie 

TragikolDiczny epizod 
na posiedzeniu rady ekonomicznej Bizonii 

wszysUcich ietotny<:h %.a9adn1 n dotycz~cycll 
Niemiec jako ~ałośoi. 

ProJekt <rezolucji :został po<ipisall\Y pr7Je'Z ru-­
legatów Argentymy, Belgii, Chin., Ka.nady, Ko­
lumbii i Syrii. 
IIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIJJIIIIIIIIIII1I1I!III11I11I111lllllllllllnlllllllllIHlImllllllll 

BERLIN [PAP). - Na plenarnym posdedze- chwytem propagandowym okupacyjnych władz 
niu ekonom:cwej rady Bi:zonit, zdarzyl się tra- zachodnich i w' zwiąZiku_ oz; tym przytoczył <:"f­ Zgon kardynała Hlonda 
gikomic7lllY epizod, świadczący o tym, że an- ta't, który pX:ZY'PioSał , znanemu podżegaczowi wo WARSZAWA (PAP), - W dniu 22 paździe r­
tyradziecka propaganda prowadzona obecnie jennemu socjal-d~mokracie ErneoStowi Reitero- nika br. zmarł w szpitalu Elżbietanek w WaT­
w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec, wio Cytat ten zawierajqcy wścfeklq propagan- -s,zawie karoynał August Hlond, 
niczym nie różni się od propagandy hlLlerow- dę antyradzieckq, delegaci socjal-demokratycz- Po operacji W)"l'oslka rob a.czkorw ego , kt6Tą 
sklej. n1 przywitali oklaskami, po których jednak za- przeszedł kardynał Hlond 13 października wy-

POdCIZM dyskusji w sprawie finanso'wania panowała grobowa cisza, kiedy SperIiJlg 0- wiązało się powikłane 'La,palenie płuc, Pomimo 
tzw. ,..m05tU 'powieolrmego", komunis.tyC7lllY de świadczył, że przemówielllie to wygłosdł nie nadzwyczajnej opieki leoca.rs.k.iej oraz tra1I1stu­
legat [ady eko,nomolo:n~r f,ritz Sperling o.świad socjal-doemok,rata Reiter, ale Józef Goebbel!. I zji krwi, nastąpił :z.goo. w piątek, 22 paźd,z.· er-
czy!, że tzw. "problem berlińskI" Jes! Jedynie nika o gOdlZ. 10,30. . 
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Zabójstwo Waldemara Glilcka 
tern.. Ta potęga to po prostu zwykłe sprzy- \ rzeczywistości. Wszelkie kierowanie się złu 
się~eni8 na spokój i dobrobyt małych dzeniami ~ samobójczy zamach na własną 
państw i małych ludzi.. Nic więcej, a to egzystencJę. 
wszystko jest niesłychanie wstrętne, nie- Nacia rozumiała, że te wszystkie uwagi 
moralne i zbrodnicze. Od pewnego czasu .wymierzone były przede wszystkim w in­
ludzie stali się ofiarami polityków i wła- żyJliera. Chociaż wolała1:ly ich nie słyszeć. 
snych nawet przywódców. Wynalazki, któ- rada była jednak, że posiadały raczej cha-

- Ale wasz szpieg jest niewątpliwie na- I nia. Moja działalność v;'YJ}ływa z tej, a nie rych dostarcza pan swoim mocodawcom, rakter dy~kusji. Dyskusja nie była wpraw­
rodowym bohaterem - kończył konsul i inneJ r~eczyw:istości. jest więc najzupeł- będą służyć, na jeszcze większe spętanie i dzie przYJemna, ale dawała nadzieję, że nie 
mówił dalej ze wzrastającą werwą. - .Gdzie niej naturalna., . . , zniewolenie człowieka. przemieni się w gwałtowną sprzeczkę, a ta 
się pan nie zwróci wszędzie panuJe ta Tadeusz me mogł Się zOI'lentowac, czy ma Darre był już najzupełniej sobą: umie- z kolei rzeczy w konieczność interwencji 
bzdurna podwójna miara rzeczy. Każdy do czynienia ze zwyk~ym .międ.zynarodo- chał się ironicznie, jak przedtem i patrzył drabów, których czuła tuż za drzwiami ja­
czyn polityczny i wojskowy dla jednych wYł? aferzys~, czy ~ł:.?tme. D.arre prl?' w ten sposób na inżyniera, jak się patrzy dalni. Stali cicho, ale od czasu do czasu by­
jest spełnieniem obowiązku, a dla drugich SWOIm szczegolnym zaJęcIU, JakIm trudml Słuchając szczebiotu dzioecka. lo słychać jak ocierali się ubraniami o 
przestępstwem. Pochodzę z południowej się długie lata, wypracował sobie odrębną - Pan przemawia językiem idealistów. drzwi. Niewątpliwie, gdyby usłyszeli bar­
Ameryki, na terenie której toczą si~ nie- fi10wfię życia. W każdym bądź razie nie Biorą oni na serio słowa, których nikt dziej podniecone głosy, nie obeszłoby się 
ustanne wojny domowe, bądź uparte walki m?gł prz~ać mu racji, jego słowa bu- poza nilni nie ma zamiaru traktować tak bez ich wtargnięcia do pokoju z bronią w 
między dwoma małymi, jak na tamtejsze d;"lły w mm gwałtowny protest, były usz- samo. Jest to idiotyzm. ~ycie międzyna- ręku. Nienawidziła tego rodzaju widoków i 
:;tosunki, krajami i nigdzie tak, jak tam czy~liw.e i zawierały wi.ele cyniczny~h na~k, rodowe opiera się na próbach podejścia do tej pory Darre bardzo starannie oszczę­
właśnie, nie daje się zauważyć humory- ch~c. n.Ie ?yły poz,bawlOne. gł~bszeJ zna.:JO- przeciwnika i nawet sojusznika, a nie na dzał jej tej nieprzyjemności. 
styczneO'o dualizmu wartości moralnych w moscl zyC!a. Czyalatego, ze Jest ono me- ~róbach poroz~enia. Porozumienie~n i so- _ Czy uważasz naprawdę, że wszystkie 
polityce'" i wychowaniu narodo'Nym. Jeśli zlJyL przyjemne, ma już takim zostać na Juszem nazywa Się dotychczas praWle zaw- sprawy ludzkie powinny rządzić się zasa­
Paragwaj napadnie na Urugwaj, w oczach zawsze? Darre zaliczał się do ludzi, o ja- sze wymuszenie zgody na znacznie słab- darni moralnymi? _ zapytała konsula 
Paragwajczyków jest to czyn dobry, a jed- kich mówił Andrzej, że są w stanie oszu- szym przeciwniku lub nawet współpartne, chcąc rozmowę przechylić na rzecz Tadeu­
nocześnie w oczach Urugwajczyka niesły- kać i pognębić cale społeczeństwa, jeśli te- ~e, jeś.li t~n p~ciwnik lu.b współpartner sza. Zaśmiał się najpierw w odpoWiedzi, a 
chanie zbrodniczy. I odwr.otnle. Myśli pan, go im w)aśnie potrzeba do osiągnięcia swe- me moze SIę dośc skuteczme przed tą po_ potem stwierdZił: 
że gdzieindziej wyrwali się już z tego sche- bO celu. Mogli być bezlitośni. deJrzaną przyjaźnią obronić. Te same za- - Między rozwojem techniki a moralno­
matu? Nic podobnego. A jak długo taki - Wyznaje pan zasady, - parował slo- sady daje się za:uważyć w życiu prywat- ~cią i~tnieje jak dotychczas nieprzezwycię-
właśnie schemat w ocenie wartości moral- I'va konsula inżynier - które w najwyż- nym.. . ~o~a Jeszcze sprzeczność, a panowanie nad 
nych rządzić będzie naszymi uczuciami i Sz~'1ll stopniu są niemoralne. - To Jest cynIzm! SWlatem daje wyłącznie postęp tec~Dlki 
kiru-ować naszymi czynami, nie ma mowy Twarz Darrego nawet wtedy, gdy się - Nie! - zaprzeczyl energicznie kon- umOŻliwiający gigantyczne produkcje prze: 
o prawdziwym pokoju i przyjaźni między wzruszał choćby gniewem, zachowywała sul - Ja nie jestem cynikiem, to tylko mysłowe. Państwa i środoNlska l~tóre t(, 
narodami. Zabrać wrogowi kawał ziemi, wyraźnie kpiący wyraz. W tę nienawistną świat jest takim niesłychanym cyrkiem i rozumieją, rzucają się żarłocznie ~a wszvst­
to zasługa wobec własnego narodu, gdy in- twarz pluł dalsze słowa Tade~. W mia- kto tylko bierze go poważ"i~. mocno do- kie wynalazki, aby uprzedzić wJzelką fa l!-
ny zaś naród próbuje tego samego, to już rę jak mówił, konsul opanowywał się' co- staje po głowie. tyczną i rzekomą konkurencie. 
niebywały gwałt historyczny. W życiu raz bardziej i stawał się odrazu mniej - B~rdzo wątpię! ... - Nie tylko państwa, rp~ńie! .it' (~nostki. 
nad wszystkim panuj" jeszcze moralno~ć przejrzy~t~. . . .., I - NIe .zazdr?szcz.ę losu aiL: pOJedyncz:- Jak m?g~ wnioskować ze swojego '~mutne--
Ih'ojny, to ona wywiera właśnie decydujący - MOWl .pan. ze IstnieJe mIędzyna.rodo- mu człOWIekOWI, a111 narOdOWI, który me ?O dosWladczenia, r 
wpływ na najpoważuieisze nasze paczyna- wa potęga, dą,żąca do pano'wauia nad ma- zechce zrozumieć tej smutnej lekcji naszej D. c. nJ 

• 
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Na wszystki'ch dzielnicach, w orgaohaóJa-eh l' m.żą~i ud7Jlclenia mu :nagany za Opuszeze W nIektóryoh ogniwach orga..nizacji parlyj 

powiatowych odbyw8Óą się obecnie zebrania nie się w pracy partyjnej, za. niePJ'ZychOlke nej towarzysze nie przejawiają jeszcze d<l­
~ezikutyw i kół partyjnych poświęcone re- nie na niektóre z posi'edzeń piarlyjnych, za $ł.ateemej C2ujności klasowej i pnejawi'ają 
alizacii lWhwały Komitetu Centralnego Pol- niesystematyazne czyta.nie prasy partyjnej. liberalny stosunek do elementów obcych kla 
skiej Partii Robotniczej o oczysruz.aniu szere Towarzysz sekretarz wypominał swemu ojcu sowo. Dla pnykładu pl'7ytoozymy dziś fa.kt, 
gów partyjnych % elementów obcych klil'So- że on, ld-óry wYchował go w ducbu r~olu- że aktyw Dzielnicy Sródmiejski'ej Prawej 
wo i przypadkowych. Kola parłyjne usuwa.- cyjnegO ma.rksi7JlD1l, w duchu PTZYWiązanla nie potrafił jakoś dostrzec, że dotychczaso-' 
j~ poza ramy orga.niza.oJi pa.rlyJnyoh szereg do Partii i! oddania sprawie robotniczej, któ wY człon.ek Komitetu D7JieJ.nicowego, ROLen­
ludzi obcych naszej Partii, którzy w sposób ry dawniej świecił mu pnykładem, I)becnle baum, powiązany jest z element>ami kapit.a­
przypadkowY prred05tali się do ~ch pełniąc stam.owisko majstra, nie ujawnia do- listycz.no-spekulacyjnymi i1 nie wyeią.gmJęti 
meregów. Można. byłOby już wyliczyć całą li' S'taJtec7lllej aktywności'. Trzeba też było być właściwych wniosków z tego faktu. ByWają 
ta.nię nazwisk takich ludzi jałt dyrektor na przy samokrytyce ojca ,który pnyrzekł swe też wypadki zbyt pochopnych decyzji, jak 
czelny Zjednoozenia. Przemysłu Miejsco.wego błiędy ruliprawić, i który przy2JIla-ł, że nale-i:y to bYlo na. pnykład w PZPJG nr 8, gd~ie 
Pt'óżański, przed wojną d2Ji'eri;awca kilku mu się nagana, aby zrozUIIDieć, jak wiele usunięto z Partii! cz~ernastu towanyszy robo 
ld.n, który nie tylko nie wykonywał na po- mnienilło się i zmieni'a w życiu na.szyeh or- ciarzy za to tylkO, że nie przyszl' parę razy 
wierronej sobi'e placówce zadań postawio- gani'łmcji parytjnych. na zebrania Jest to oC2ywiście, pozycja nie­
Dych przez PartIę. ale próOOwal wProwadzić Bo Co je5:t szczególnie ważnego - Organi- słuszna, ni'eSprawiedIiwa, n i czgo(1na z uchwa 
do Pa.rt·iIi bYłYch kapitalistów, aby 'im $- zacje partyjne nie tyllw oczyszczają swe lą I{omi~etu Centralnego i musiała te-i: być 
tw'Ia.ć idl maohilnacje; jak dyrektor admini- szeregr z elementów obcych i przypadko- niezwłocznie zmieniona. 
stra.cyjno-hand1OW'Y Zjednoczenia. Przemysłu wych w toku obecnej kampanii, ale usuwa- Wydaje się też, że nie wszyscy towarzysze 
JiapehlS7llliczego. były fabrykant, jak Zórto- ją szereg niedomóg, jakie istaniały w ich i dostrzegli', że wrogie nam klasowo rea<ltcyjne 
grodzlti Józef, przed wojną aktywny endek życiu li pracy codziennej. Nie uczęs.zezanie elementy próbują wykorzystać akcję ~sz­
i szereg innych. na zebrania pall'tyjn:e, njeregulaNle płacenie czania .Partii w tym celu, aby obrzuoić osz-

Zebrania. kół wykazują, że c7.łonkowie Par- składek, nieC2Yf.anie prasy partyjnej, brak czerstwami poszczególnych n3J,j(){>iarni ejszyclI 
tli' uczą się po nowemu - o wiele czujniej, dyscypliny partyjnej wyty)mny jest poszcze- towarzy!'zy partyjnych, aby podważyć w ten 
o wIele ostrzej oceniać pracę orga.niueji par gó]nym towa4'Zyszom i ci, nie w sł(}wach już sposób ich autorytet wśród bezpartyjnych, 
łyjnych i poszczególnych członków Partii. ale w czynach starają się szczerze swoje aby poderwać tu i ówdzi'e autorytet organi­
Cały szereg braków, które jesC2e pned kil- błędy naprawić. Wychodzi to rzecz pr~a zacji partyjnej. Takie OSZC2ercze wySltąpie­
ku miesiącami uchOdziły uwadze t(}wa.rzyszy na. zdrowie organia:acji partyjnej_ MOŻemy nla miały już gdzie niegd7Jie m1'ejsce i też 
partyjnYCh - dziś są dO$ł.rzegame i towarzy- stwierd~ć WN'ost poczucia. odpowiedzialno- nic wszędzie zosłały w sp{>sób zdecydOWany 
sze z serdeczmą trositą o' rozwój Pa.rtii sta- śc!. wszySItkich towarzyszy za powierzoną odparle. 
ł'8Iją się je usunąć, Slta.ra,ią się dopomóc to- sobie pracę. Jest to niewątpliwie poważny Wydaje się nam, że trzeba, aby towarzy-
warzyszom, którzy' błądzą pozbyć się swych dor(}bek. sze zastanowili' się nad wspomnianymi wy-
błt::d6w. Bolszewicki' oręż kryty!ti i samokl'Y Byłoby jednak błędem nie '"vi'dzieć pewnych żej niedostatkami i brakami w dotych~so­
tyki wchodzi do arsenału co<1Q;l ennej prak istotnych braków w prowadzonej obecnie wcj kampanii o(l'T.ys'Zc7.a.nia szerl'gÓ'W nasze,j 
tYc7.111.ej dzia)alnośCi. naszych organizacji par- akcji OC2yszczaillia neregów partyjnych od Partii' od elementów obcych klasowo i przy­
tyjnych jako najważlliejsv;e narzędzie uspra elementów obcych Przede wSzysJtkim na padkowych i niel:W'loe7Jllie postarali się usu-
wnYenia. i doskonalenia pracy. szeregu dzielnic partyjnych towarzysze nie- nąć te braki. 

To n~c są słowa. Wystarczy być na. zebra- pra;wi'dłowo :rozplanowali swoje prace i nie Trzeba, aby każdy wniosek o usunłęofe 
mach szeregu kół fabryC7lllYClh, aby przeko- ~ięgnęIi w akcji OO:Z;YS'llCzarua przede wszyst- z Partii był bezstronnie rozpatrzony De egze 
nać się o tym, ja:k wzrosła aktywność szere kim do 'tych organizacji partyjnych, które kutyw:ic, a potem na kole partyjnym, 
J;owych człC!Dk.ów P3!1ltii, z jaką pasją bronią są szczególnie zaśmiccOlDe elementamr obey- następnie zaś został rozważony i ostatecz­
(1Ui! czYstości szeregów pBrtyjnYCh, jak wal- mi i przypadkowymi, a więc do kół przy nie zatwierdzony pnez wyŻSze instancje par 
ezą z uchybieniami posa'AlZególJDych towarzy- instytucjach gospC'darczych różnego roozaju, tyjne. (Komitet Miejski. Kom. Wojewódz­
~'Y partyjnych, z j<łką powagą ustoS\IlIlko-- d-o kół terenO'\.vych i tym podobne. Fakt ten Id). DECYZJE PODE.TMOWAC NALE1.;Y 
wu..ją się do SWl)ich Własnych łJ!ędów. osłabli w pewnym siopni'u rozmach akcjI TYLKO W WYPADKU UDOWODNIENIA 
Wzruszająca była s.ccua, kiedy na zebra- oczyszczania, zwłaszC2a w najważniejszym, WINY. 

niu jednego z kół pa.rtyjnych w Państwowych początkOwYm jej stadium. Pozwala to w pew Pamilęlać także należy, że OC2yszczania 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego nr 2 nej miene Gbcym eleme.ntom w naszej Par- sIleregów partyjnych, urorawiania ich nie 
(dawniej Poznański), sekretarz koła wystą- tii zyskać na. czasie i wykorzystać ten zysk można ograniczać wyłącznie do wykluC7.a.nia 
pii z krytyką pracy swego ojca, członka tej na czasIe dla lepszego zamasltowania się i - w pewnych wYpadkach należy tosować 
że organizacji partyjnej, starego Kapepowca ukrycia się w ten spOSÓb przed uderzeniem. i inne kary sta~utowe. E. Uzdański 

--~=============================---
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I S s z pacy 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 
- .<Gdy fylko auto nasze zatrzymało się na skra 
'u wsi Kruszewo - wszystko się nam odrazu 
p;mieszało. Przybyfśmy tu, by zaznajomić 
się z dniem dziesiejszym i dniem jutr:reiszym 
wsi Kruszewo - wsi bułgarskiej, a zza szkła 
tablicy, wiszącej na ścianach wielkiego Do­
mu Spółdziplczego, spojrzał na nas dzień 

wczorajszy tej wsi i dzień wC20rajszy Bułgarii. 
Dfień ,wczorajszy Bułgarii - to znaczy jej 
walka, jej walka z reżimem faszystowskim, 
z okupantem hitlerowskim, jej walka o wolną 
Bu!garię· . 

,.Ten kto ginie w walce o wolność ten n!e 
umiera" - któż w Bułgarii nie zna tego pa­
tetycznego, a jakże prostego zarazem dwu­
wiersza poety ludowego Bułgarii Christo Bo­
tiewa? I te właśnie lIlowa zamieszczone na 
tablicy przemawiają do nas 23-ma parami 
oczu, 23 prostymi, młodymi i starymi, cl:lłop­
sk:mi twarzami. Czytamy podpisy pod por­
tretami zamieszczonymi na tabl>icy: "Cwiatko 
Stojków, dowódca ' oddziału partyzanckiego 
padł 13.7. 1943 r. w okolicy Kruszewa, Piotr 
Naczew sekretarz Zwiazku Młodzieży Robot­
niczej ~ Kruszew:e. ~marł od rany 17.7 
1943 r. itd. Partyzanci, "jantacy" tj. tacy, 
którzy pomagali partyzantom i ukrywali ich 
w razie potrzeby, ochotnicy na froncie walki 
z Niemcami. Patrzą na nas mądre chłopskie 
oczy z pomarszczoną od starości twarzą nji 
Eielczewa i młodziutkie 17 i 19-tnie uśmiech­

.niQte . pełne jeszcze ciekawości żyoia twarze 
RMS-owców (członków Związku Młodzieży 
Robotniczej) Iwana Wlajewa, i Stefana Sta­
newa. 

Kto ginie w walce o wolność ... "Dziś, wasze 
marzenia stają się żywym dziełem narodu" -
głosi pod ujętymi w gwiazdę pięcioramienną 
folografiami bohaterów napis, zredagowany 
przez tych, którzy pozostali. "My, kruszewia­
nie, przyrzekamy, że oddamy wszystkie na­
sze siły realizacji waszych marzeń - budo. 
wie socjalizmu". 

Tak 530 rodz:n wsi Kruszewo wspomina w 
czwartą rocznicę śmierci swych 23 rodaków, 
którzy .,nie umarli", bo .,zginęli w walce o 
wolność". Mieszkańcy Bu) "o-·\('n.,.o Stalin­
gradu" - bo tak właśnie chcą wieś swoją 
nazwać kruszeWlianie - bacznymi ()czyma 
patrzą na swój ' dzień wczorajszy i na swój 
dzień jutrzejszy: dzień spełnienia marzeń wsi 
bułgarskiej. 

* * * 
Na murze tego samego Domu Spółdzielczc-

go w:dnieje napisane dużymi czerwonymi li­
terami hasło: "Przez TKZS do socjalizmu .. 

oczekiwali od ówczesnej spółdzielczośoi rady­
kalnego rozwiązania sprawy wiejskiej w Buł­
garii? - Nie, bynajmniej. - Nasza ówcze-

I 
sna walka o spółdzielczość była czymś w ro­
dzaju waki kasy rObotniczej o reformy spo­

I łpcz1'Je - informują słat:ńscy TKZS-owcy. Jak 
: każdy wygrany strajk ekonomiczny powodo­
l wal pewną. acz niewieką poprawę bytu kla­
I sy robotniczej, tak każda zdobyta przez nas 
: pozycja w walce o spółdzielczość poprawiała I nasz ~yt:. po ~i~rwszym roku wspólnej pra.­
, cy mlelismy JUZ wzrost n.a.szych plonów o 
I 20-30 procent. Ale nie to było najważniejsze. 
: Ważniejsze był<> to, że walka o utrz;ymanie 
! spółd:melni miała cechy akcji polityczneJ' ce-I , I chy walki o obalenie władzy kapitalistów i ob-

I 
szarników, posiada cechy wal'lti o obalenie 
dyll:t~tury iaszystcws'dej. 

Czy nie ma w tym przesady? - pytamy 
stu - Spółdzielcze gospodarstwo rolne. TKZS ' sami siebie. Nie, nie ma. Przekonywuje nas 
w Kruszewie jest młody, istnieje dopiero' o tym historia choćby owego TKZS-u (spół­
od sierpnia 1945 r. Ale w odległej o sto kil- ~zielni rolniczej) w Słatinie. Na początku, 
kadziesiąt kilometrów wsi Słatina TKZS pow- tJ. w roku 1941 przystąpiło do niej 150 gospo· 
stał w roku 1941. . darzy mało i średniorolnych. Ale w tymże 

W roku 1941? - Ządaliśmy objaśniel't my I roku 1941 został zesłany do obozu koncentra­
nie znający. lub zbyt powierzchownie zn~jąCY I cyjnego Boczo I1jew, gospodarz ze wsi SIa­
nową historr~ Bułgarii - przybysze z zaprzy-I ~ina inicjator i twórca .TKZS-u, obecnie -
iaźnionej Polski. Nie wiedzieliśmy bowiem Jego honorowy przcwodmczący, poseł do par­
że spółdz:e!czość rolnicza ma w Bułgarii tra~ lamentu i dyrektor Centrali Związków Spół­
dycję że stanowiła rzeczyw.ście jak to na- dzielczych. Zesłany - za co? - Za to wła­
pisan~ jest w owym nekrologu ;ocznicowym śnie., że był in:cjatorem i twórcą TKZS-u. 
przedmiot marzeń chłopa bułgarskiego. I ni~ Za to, że ówczesna rewolucyjna i świadoma 
tylko marzeń, lecz pr7.edmiot walki. swoich celów spółdzielczość rolnicza godziła 
Oświecony chłop bułgarski dawno już był w ustrój - wytwarzała zorganizowaną kla. 

świadom tego. że przy prymitY'wnych środ- Sil biednego chłopstwa. I został zesłany po 
kach gospodarki na swym niewielkim skraw- to, by bez jego autorytetu i talentu organi­
ku ziemi nie da rady Oświecony i dojrzały zacyjnego spółdzielnia rozpadła się. 
politycznie chłop bułgarski widział jeszcze w Spółdzielnia nie rozpadła się. Nie bylo ani 
okresie dyktatury fa~zystowsldej, że wyżyć jednego członka, który by wyraził chęć wy­
na roli potrafi tylIw przy racjonalnej gospo. stąpienia. 
darce. Ze trzeba kopać kanaly by - w tym - Czy to nie przypomina wam mocnej kla­
kraju częstych posuch - sztucznie je nawad- sowej solidarności robotników, którzy posta-' 
mac. Ze potrzebne są traktory, siewniki, żni nawiają dalej strajkować po aresztowaniu ich 
wiarki, by unowocześnić technikp' pracy roI- przywódcy? - pyta tow. Zelezko Zelezkow. 
niczej. Ze trzeba, gdz:e to tylko jest możliwe, I dyrektor TKZS-u w Slalinie. 
przejść na gospodarkę intensywną. A tego P"nieważ nie pomogło zesłanie Boczo !li­
wszystkiego chłop n:e potrafi zrobić, gdy jest jewa - w roku 1943 z polecenia rządu ze­
sam. l dlatego chłopi bułgarscy zaczęli się słano do obozu jeszcze 41 członków TKZS-u. 
zrzeszać i pracować wspólnie. Ale TKZS wytrwał. Pozostali spółdz:elcy pra 

Nie wiedzieliśmy lego, że w Bułgarii spół. cowali tym inlensywniej - by móc wyżywić 
dzielnie rolnicze powstały jeszcze w okresie siebie i rodziny swoich zesłanych towarzyszy_ 
dyktatury faszystowskiej, wbrew dyktaturze Aniyfaszystowskie powstanie 9 wrze~ma 
faszystowskiej i w walce z dyktaturą faszy. 1944 r., obalenie dyktatury i powstanie rządu 
stowską. demokratycznego stworzyło nowe perspektywy 

Co sądzili owi radykalni działacze chłopscy, przed spółdzielnią w Slatinie i przed pozo­
z inicjatywy których powstawały prześlado- stałymi powstalynu w walce z faszyzmem 
wane przez rząd i borykającp. się z lrudnoś- spółdzielniami rolniczymi. I przed całą wsią 

Str. S 

To loUlo 

Apel do parafian 
00 prawda 7r..siądz jest osobą pel-noletnitb 

dojrza1ą. świad.omą 'M ogół swych czynno­
śoi, jednak gdy słatoetny publicy3W kato­
lick~ p. Majdański, dmn!aga s1,ę, by mimo 
to księtka W1.Jcłwwywać i p~, powie­
my, ocz~: niech..t:mn, zgoda, nie ma­
my nic przeciwko temu. TylIeo jemI.o musi­
my zgłosić zastrzeżenie'; p, MGjdaił8ki 
("Słowo Pow3Zech'lte" Nr 288 ......: "Księdza. 
wyohowuje paraji.aj') żqiJn" by parafianie 
urabiali osobę, jaik to się mówi, dwchowną· 
A to 1O>!Xile, proszę pana M~MkMgo, ?łie 
jest takie proste. 

Ot, w tych d-niach wyczytGliMny np. ba:r· 
dzo ciekawą i pouczającą h1~tori.ę 10 

,,.Dzienniku lAulowym ". Wla.śnie · o księdZl.Jy 
ktÓTy z.nalAJ..U dojście do Wdsiejszego c,zl.o­
wieka i cieszYł się u niegp umpa:rciem m0-

ralnym i "wychOtoowczym". Je8t to - cze­
mu by go nie wymienić z 'lUl,zwiska '! - mlo 
dy wikary Leopold Mosak UM,ł si.ę on bar- o 
dzo parafii w Kosowie Lackim. Nie zd.zierał 
za śluby, chrzciny i pogrzeby, nie podżega l 
zu.pelnie z ambony, zamiast 7wron'k<ncyc7~ 
robótek politycznych jął się zdrowej, poży­
teclmej pracy kulturalno-spOłeoznej 'ftad 
wiejską młodzieżą, organizując koła: dra­
matyczne, sportowe, PCK. "Sam pr()'U)'(U].z1Z 
- cytnjemy za "Dziennikiem Ludowym" 
- wychcY/,oonie fizyczne tl' zespole, S(1.m 
gryuxi./, z chlopca:mi w piłkę. Pomagał 'tV 

u1'ządzanill przedstawie·ń. Pieniądze za bile­
ty obliczał za,w~ komisy]1M, z delegata­
mi młodzieży. Poznali 'Więc lud0ie, że za 
"mamoną" nie ~." 

No, i cóż z tego, że ks. Mosak - jak 
chce p. Majdańs7<:A, był "wspierany i 
wzrnaoniamy" prwz calą ptn'.aji.ę, 1. Cóż z te­
go, że był "MOrze 'tI7ychowaJn'/.Im:' i wlaści­
w-ie postępującym księdzem" Za to właśnie 
został odwołany z Kosowa przez... Knrlę 
Biskwpią. Knria Biskupia bardzo nie lubi 
takich księży jak wikary Mosak. Przede 
wszystkim za nieprzcstrzeganie talesy koś­

cielnej. Nastgpnie, byó może, rÓ'tun'ież za 
właściwy (zdaniem parafian), a nimoldci­
wy (dostojnym zdamiem Kurii) stosunek do 
młodzieży. Bo ta7e si.ę jakoś dziwn4e sklaOO, 
że - jak to przypom.nuu 1ve wczorajszym 
"Glosie" B. D. 'M marginesie różnych 
"Bt-zydkich spraw« - zaróttmo Bratcia Al· 
bertyni, jak ks. Klenowski z Glitwic czy. 
ks. Welcel, którzy z chłopcami ),bawili się" 
w zupełnie co.ś innego, niż piłkę - ze sta­
nowisk swoich przez zwierzchnośó ko.ściel­
ną bynajmniej nie byli ruszeni. 
MORAŁ: niech.że więc public.yści katoli· 

ccy w rodza.1u p. j[ajd<Jńskiego, pisząc o 
"wychO'UXJl/'1,iu" księży - poruszają zwłasz­
cza sprawę pewnych hierarchicznie W1}80' 

kich czynnikó-w, które mają bądź co bądź 
wpływ na tychże księży... demoraldzację. To 
jest bardziej potrzebne niż alpele - do para­
fian . Sprawa morale duchowieństwa bynaj­
mniej nie od parafian zależy. 

E. Tam. 

Przodownicy PlPB Nr 17 
Dlaczego tkalnia nie wykonuie planu? 

w dzieslątym etapie indywidualnego W5pół 
zawodni<ltwa p.racy w PZPB nr. 17 odM1lclo­
no nagrodami 30 osób. 

W zakładach tych większość robotni'ków za 
~mdniona jest w tkalni. Nic wJęc dziwn.ego. 
że lwia część nagród przypada na tkacZlkli. 

W oddziale pierwszym w wy·~u analrzy 
pracy poszczególnych pr·acownic przyrznano 3 
k?mplety nagród. Pierwsze nagrody otrzymały 
Jozefa Rózga. Ma,da Dudek i Józefa Bartn.'ak. 
Drugie miejsca zdobyły: Wikto'l'c!a Lebkin, Sta 
nisława Fortuna i WiktoiI'ia Rzepkows'ka. a trze 
cie: Stefa'llia Fogiel. Janina vVł<>chyń6ka 1 He­
lena Król. 

W oddziale drugim tkalni prz~nano tów. 
nież trzy komplety nagród. Na!:Jrody pierw. 
oS([.e otrzymali: Anton:i Biolińsk1. Aniela Banasz 
kiewicz i Eugeniusz MaElllowski. a dru ąi e: 
Bronisław Milcza,rek. Stefall1!ia Kowalmyk j 
Maria Drożdżews'ka. Pozostałe nagrody 'Jo!fzy' 
maiły Maria Winowicz i Mar~'a Ma,rci!lliaJ!:. Trze 
cią nagrodę otrzymał Kazimierz Różvcki 
Wśród prządek pierwsze miejsca zdob'yły: 

Genowefa Smulik i Bronisława Wój.t. a dalsze 
Mar.ia ł,ucwi'k. Helena Kwaśniewska, Helena 
Wróbel i Vv'eronika Iwanek. 

We wspóŁzawodnictwie wrzeoioniarek zwy­
cięstwo odniosły: Broni.sława Piechowicz, Fla.n 
ciszka Kozioł oraz Władysława Jagiełło. 

W dziesiątym etapie współzawodnictwa w 
PZPB nr. 17 brali równ,i eż udział majstrowie 
tkaccy. W lej kategorii pierW5:ze miejs'Ce zdo­
był Józef Gó.rsk i, a dals?-e Józef G:l13j j Zy­
gmunt \Vąsowsk.i. 

WysHek pr.zodowników pracy sprawił. że 
przęd.zalnie PZPB nr. 17 wYIPe1nUy w tym cza­
sie plan z niewieLką nawet na·dwyżką. 

Natomiast w tkalni plan. podobnie jak : w 
poprzednich miesiącach, pozostał niewykona­
ny, nie bacząc na ofiarny trud najbd.: d'Z,lej 
przodującej części załogi. 

TKZS czyta się:. Trudowo Kooperativno 
~iemled~sko Stop~stW(}, a znaczy po pro- ciam{ TKZS-y? Czy byli na tyle naiwni.. że bulgarsk~ -a. Perlowski 

Zbadaniem przyczyn sy6temał.y<:.z.nego niewy 
konywania planu w tkalni winien się z.ająć 

• w końcu CZPWł. ~ Związ·ki Zawo<l.ow~. 
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z zwyci~że ie b'~ ÓW .źródłem na z • 

Na ostatniej ogólnokra.jowej na.radtzrie lIckty­
Wll gO.spo<lMczego tow. Minc - zgodnie 2. u­
.hwałami PI8'num KC - wsk.a:zał drogę i me­
tody pne.zwyciężania nas'lych chorób i błę­

. dów, do,tychczas popełnianych. 

Drogą tą jesot krytY'ka i samohytY'ka, kt6.rej 
pod<lajemy naszą działalność na przestrzenn 
pe>wne>go olGresu czasu. 

Wska/l.ania te do,tyczą wszystkńch ~łonJcow 
naszej Partii, a więc i my, aktyw partyjny, 
pracujący w przemyśle włókienlIliczym, a w 
f>7C7.ególnoŚd kierownictwo Centralnego Za­
rządu Przemysłu Wlókienn.iczego, powinllJiśmy 
pod tym kątem w,zpatr.zyć swą dotychcza50wą 
działalnoś ć, poddać ją krY'tyce ~ przeprowadzić 
samokorytykę. 

Musimy tu uja'WIlić nasze błędy i niedo<:iąg­
nięcia, abyśmy w .roku 1949 mńe-li !l1ćlkre-ślone 
główne k,ierunki na&Zej pracy. 

Ja,kie były błędy kiero'WIlictwa Centralnego 
Zarządu Przemys·łu Włókienniczego, a wi ęc i 
mojei 

Brak kolegialności 
Jednym z zQ1ladniczych bral<ów kierownic­

twa Centralnego Zarządu byla niedosta­
lecznn kolegialność w pracy Generalne! Dyrek 
cji, polegająca na nieumiejętności łączenia 
pracy Jespolowej z zasadą jednoosobowego 
kiprownictwa. 

Błąd te. polega~ na niedosta,te.cll'!1.ie 05trym 
ro~ramczan:iu drobnych spraw O(pElrittywnych, 
gd"lie wysta,rczy i gd'Z'ie potr.z.ebllla jest tylko 
jednoosobowa szybka de<:}'IZoja.,· od spraw za­
f:'adniazych, gdz,ie de.c)"Zja powinna zapadać po 
przedy~kutowan,iu i po wszech.st'ro'l1Jll.ym rorien 
towaniu wszysbkich c7..łon.ków kierowniczego 
zesporu. 

VI f;a'lIlY"" Ci"ntralnym Zn,T7ąd:?Ji~ nńedo.stil­
teczna kolegialność w pracy kierowniotwa po­
W'lXiowaJa hT1\k koordynacj,\ działalności po­
szozegó1nycll le60rtów i poszoególnych Wy­
Ihiałów. 

Oderwanie się od mas 
Drugim za-sadniczym błędem było oderwa­

nie się kierownictwa Centr·alnego Zarzą­
du i jego aparatu od mas robotniczych. Wyra­
żało się to w tym, że nie było rzoil'ganizowa­
nego kontaktu z :załogami fabrYC'ZJnymi. 

Ani G8'l1eralny Dytre.ktor, ani kierowruictwo 
Cent,raJnego Zarządu Pmeanysłu Włókiennicze­
go, ani naczelnicy Wyd"liałów nie uczęszczali 
E'y«;tema,tycznie i regulamie na narady wy­
tw6r.czE' na fabrY'kach, nje hrali tidz.iału w po­
sied:7.E!'!lia.ch fa h.rycznych kół partyjnych, nie 
kontaktowali się bezpośrednio z Radami Za­
kładowymi. 

'\oIJlaodomo6d :r. fabryk dochodziły do k,l.erow­
nictwa Centralnego Zarządu w formie jało­
wych papi€rków i mało mówiących 6tatystyik:, 
albo u>stnie przez filtT hie,rarchii Thrzęd:n.iczej, 
na którym osiadały wsZ'}"Stkie co·d-roenne bo­
laczld i po,trzeby Jcla5y robotniczej, jak np.: 
złY etan fabl)11{, P'l'YIIIitywnych u,rządzeń higie­
nicznycll, brak opieki nad przodownikami, n-ie­
Iltworze<n.ie im niezbędnych o,rgarniza·cyjnych i 
Ie<:h.n.i.cznyclt wa.runków pracy itp. 

Błędy we współpracy Centr al' 
nego Zarządu z Central ą 

Tekstylną 

Pow..rtal !!l'iewła.śaiwy, ~ b i'\l['o-kratyony, 
fonnalny i kOlllserwatywny WiZa-je'!llIIlY sto 

su.nek pomiędzy Centratl!n}'1lI1 Zarządem a Cpn­
!:rają Tek6tylną. Kiero'Wcrlictwo Centralnego Za 
rządu Przemy>słu WłókIienniczego nie docenia­
ło 4 nie zaw.sz·e chciało zrozumieć 1I'0lę CenMali 
Tekstylnej w us.prawnieniu as<,rtymentu i pod­
niesieniu jakości naszej produkcj<i. 

Z chwilą oddzielenia CentraJj TekstY'lnej sto 
6'UI1ek ikierownictwa Centralnego Zarządu do 
niej można określić ja.ko sto,s'lmek formalny, 
biu.rokratyczny, kOJ15erwatywlIly. 

W.sp61praca z Centra.lą Tekstylną n1e poszła 
po linid rzeC'LOwej. Z drugiej 6trony stoosunek 
w Centrali Tekstylnej do pr:zemy>słu włókien­
niC7.ego, a więc Q do Centralnego ZaJ!'ządu, 0-

paJrty był n.a pewnych a:n1agonizrnach, niewła­
ściwych w stosunkach międ:z.y dwiema pań­
stwowymi 'Organizacjami. 

Z ' · · I . wych sprowadza się często do wykonywn:nlA 

PrZemOWlenla genera nego za,rządzeń ~E!'!ltralnego Z~ądu. 
. Z drugie) strO<llY muszę Jednak przrmać, te 

d kt C Z P Wf t Wendego Centralny Za,rząd nie zawsze :zapraszał dyrek· yre ora ., ow. cje branżowe do opracowania ~czególnych 
k · , d' 1 ł ' k" L d . zadań a jeżeli zapraszał je do tycll pra.c, () na rOlOWe] nora Zle o dywu w o ennlczego w o Zl trakto'wał dyrekcje brdJIlżowe częs,to jako k~-

tyw, p.racę biuroJcratycz,ną - nie uwzględnia­
jącą najbardziej słus.z.nych, CZę6to nawet 1,a­
gwarantowanych umową zbiorowll potrzeb kla 
Sy robotniczej. 

suItantów, a nie jako go-spodrurzy na SWQ.lm 
nego, że nie posiadał planu trzyletniego w tej odcinku. 
dZl.~dzinie, a i obe<.nie nie pomyślał jes:z=e o Jednakże u samych pod.5taw w.sryst1dch 3M­
plan:e 6-do-letnim rOIlbudowy tyc~ u'rrządze~\. bych stron pracy dyrekcji branżowych ler, 

CZPWI. me wie dotąd, w jakich fabrY'kach 
jakie urządzenia socjalne są zaprowadz.one, 
nie wie, ile procent robotników ko,rzysta z 
tych wszYI5,tkich urządzeń l d,la tego n:c dz.:w-

Błąd ten musimy <;zlym prędzze~ k.naprawZlc I brak dostatecznie ścislego kontaktu z partiq 
przez lworz~.rue w po nie ze WiąZ am.l a- . " "" 
wodowymi komIsji, która zhadałahy f;,tan 11- I ze ZWIązkamI Zawodowym). Taki stan C9:CZy 
rządzeń socjalnych i sanitarnych w fabrykach w dyrekcjach branżO'Wych niewątpliwie w d'll­
i u6ta1;la niezbE;odne śro<1ki poprawy. żej mierze oddziaływa n-a zoklady pracy. W 

Inne nasze hłędy 
W· dziedzinie .szkolnictwa zawodowego do- łaby na zazna jorn.ieniu ę z szerszym gro·nem 

strzegamy inny błąd, wynikając.y z nra- ludzi, a przede wsz}"Slkim robo,tn.ików i niż­
ku czujności klasowej, z braku czynnej posta- szego personelu fabrycznego i systematyczne­
wy w walce z wrogą nam ideologią. Przy za- go przygotowywania kaJldydatów do wysuwa­
pisywaJniu uczn.~ów na po,litechnikę, do liceum nia ICh na COTaZ wyisze stanowiska. 
i "technicum", do gimnazjów zawo<lowych itd. Trzecń-m błędem było to, że Wydz,iał Pel'fio­
nie przestrzega się 06lrego kryte!T.um klaso- nalny jak gdyby nie byl zainteresowany we 
wego. współzawodnictwie pracy i stal na uboczu. 
Skład klaso'wy wszystkich naszych szkół nie I dlatego Wydział Per.sonalny nie z.na naszych 

mOŻe nas jeszcze zadowolić: zbyt mało tam przodowników pracy, nie traktuje ich, Jako 
jeGzcze jest przodown,ików pracy, robotników naturalnych kandydatów do dalcs.ze.go suole­
i dz.ieci robotnkzych. Błędem jest równ i eż to, nia, nie pracuje nad nimi i nie wykorzystał 
że w programach jeszcze zbyt mało z06-tala tej ogromnej reze.rwy naszych kadr zapaso-
rozpracowana strona ~deologiczna. wych w swej polityce per6o~alnej. 

Polityka personalna Centralnego Zarządu Dalsze błędy to niedostate<:7.ne uwzględnie-
Przemysłu Włókienniczego również nie jest wol nie kobiet przy obsadzalll.i'll stan'Owi.sk oraz nie 
na od błędów. Prawda, trzeba przyvnać, że po- zorgan:zo,wanie konkretnych fo.rm dok6ztalca­
trafiliśmy przeprowadzić upa,rtyjnienie nasze- n'ia i samokształcenia dla wysuniętych na te 
go aparatu administracyjnego, nato<m;aoSt nie stanowiska. Poważnym niedociągnięciem na­
potrafiliśmy prowadzić kon~ekwentnej k.laGo- szej polityki rpersońalnej był b-rak czujności 
wej polityki per&Ona.!nej. klasowej, co f>powo<lowało zaśmiecenie nasze-

Drugim b;ędem j€St brak kOMekwe>ntne>j dlu go iIoparat,u kierowniC7.ego złod7!if>jami, f:'zkod­
garalowej politykI peusonalnei, która polega- nikami i klaf;owo obcym f>lemente.m. 

Niebezpieczeństwo przenikania wpływów 
kapitalizmu 

Między i:nlDymi i na tym tle poWSltaJą u na6 dacjami, z nieprze6trzegandem obowiąmjących 
ten.dencj~ do :zrraetania &'ię poszczegól- przepisów prowad7li u nae GlóW'Ily IMpektoI:llt 

nych ogniw naszego arparatu z wrogiem kla- CZPWł. Na ogół należyocenić pracę Inspek­
sowY'm. Są na to narażone przede wszystkim to,ratu jako dodatnią. Popełni.ał j~dnak rów­
te oddnki, które bezpośrednio stykają się z niei błędy, do któ.rych należy zaliczyć zbyt 
tak zwaną inicjatywą prywatną, jak lIJp. Cen- formalny i biurokratyczny sposób przeprowa-

dzania kontroli, co rz.ecz prosta, me ułatwia 
trala Zao.patrzenia Materialowego CZPWI., od- waLki z biurokratyzmem w fabrykach, o,raz nie 
anek budowla'ny i "TexlJili mpo,rt". Tu warto dostateczne skoordynowanie dzialalności kon­
dorzucić, że nie zlikwidowaliśmy jeszcze szko- trolnej z pracami innych Wydziałów CZPWł. 
dliwego i hańbiącego, na5 tzw. lewego przero- Stąd chaotyczność, brak metody i zbytnia 
bu. w przemyśle <Izle\~ar",kjm, a w sz.czegól- b:u.rokracja przy kontrolach na fabrykach, a 
n05Cl w fabrykach ponc.zosznlcz.ych. ocena działalności 1.akładów i jego k.ierownic-

Walkę 'l nadużyciami, z marn01rawstwem, z I twa w wyniku kontroli hilrd70 czę.stn hywa 
nadużywa,nie-m władzy, kradzieżami i defrau- przypad'kowa, jedno·stron,na j wy'cinkowa. 

O nowy stosunek do współzawodnictwa 
pracy 

N iewłaści'wy jest jesz.cze nasz stosunek do kapitalistycznym robotnik ,~am domagał się 
współzawodntictwa pracy, niedostate.cznne zwiększenia ilości obsłllglwanych mQ1lzyn~ A 

bowiem jeszcze uświadomiliśmy sobIe fakt, że u na zjawisko to Je6t fak tem, 
współzawodnictwo pracy jest jednym z prze- SWiadczy lo o głębokich przemianach, które 
jawów tych sil rewolucyjnych, które dopiero dokonały się w świadomości klasy robotniczej 
w Polsce Ludowej zostały w)"ZwoJo.ne. i które są wynikiem współzawodnictwa pracy. 

Jeszcze zbyt formalnie, zbyt wąsko, wy t 
biurokmtycznie rozpatrujemy wspó/zawodnic- Robotnik rewoIucjonizuje· więc stosunki w 
two pracy. produkcji i. C'ly nie w.styd Mm tu wos:z.y>stkim, 

. . . . w szczególn'Ości naoSz.emu pe'r&onelowi te<:hnicz 

wielu zakładach pracy w.sp6łpra.ca pomięd7.y 

dyrekcją, kołem partyjnym d Radi\ Zakladowi\ 
nie o<lbywa .s i ę jes7.CZe na. właściwej plalS'ZaY-
żnie. 

Diagnoza to pier\l'łrszy 
krok do wyleczenia 

N El wyliczyłem tu - ma s!~ roozumie~ -
wn)"Sbkich błędów l niedociągnięć ~ 

pracy przemy6łu wł ókdeIlJllicz ego. Starałem m~ 
wyjawić błędy najważniejsze, ~.sadnicz.e, ma­
jące SWe ż,ródło w tych a,terech choll'o b ach , l) 

którich mówił tow. Milllc w .swoim referacl.e. 
Czy potrafimy te wszystkie błędy, o których 
mówiłem, [ o któ.rych może nie mówiłem, II 
które towarzysze podczas dyskusji uzupełni" 
szybko naprawić? 
N~e ulega wą,tpl1wośd, t.e tak.. 
Bo najważniejsz1\ rzE?CZ4 przy każdej choro-

bie, jest postawienie prawldłow~j dJagnozy, 
która by określiła cho,robę. 

a.jwa.żniejsz.ą T'LeCZi\ ~t znaleM lIroma 
mieć błędy i w tym pomogła nam partia 1 po­
mógl nam tnw. Minc w f:'woim Teferacie, Jezel! 
hłędy te 7.najdńemy i '7Tozumiemy i<", to ma­
my 'Wszelkie środ.k.i ku temu, ażehy j"l pJ"l&­
zwyciężyć. 

Znajomość naszych braków 
źródłem siły 

Nie chciałbym jednak, ażebyśmy chociażby 
na jedną chwilę, pomimo tych wS7.Y'Stkrch 

błędów, zapomnieli o tym, że mamy przedeż 
wielkie osiągnięcia. 06iągnięcia tak wielkie, 
że n.:e zawsze nawet 'Ld.awaliśmy &obie z tego 
sprawę, co z kolei może nawet stać eię ŻJ'6· 
dłem innego błędu: medoceniania na zych wła 
snych s.ił. 

A przecież wykonanIe planu trzyletnlego 
przem"shl wlókip.llIniC7.ego, pomimo krakania 
reakcji kra.jowej j zagran:cznej, przy odpowJe­
dnJch naszych wysiłkach je~t pl<lwie te 1Up w 
nione. 

W naszym przemyśle plan te9Qroczny -
wq. cen !l mku 1937 - za 8 miesi~y wyk0-
nały wszystkie branże, a p.rzemysł włókIenni­
CZy ja:ko całość wykonał go w 110 procentach. 

NaSZA produkcja tkanin bawełnianych w 
miesiącu sierpniu 1948 r "n.rosła w porów.a­
niu z sierpniem 1947 r. o 32 proc .. tkanin weł­
nianycll o 33 proc., tki\nin lnianych o 35 proc .. 
tkanin jed'\vabnych o 54 proc. 

Jes1 to tempo rueznane dla baJ6"Y' kapit3.. 
Iistyc'bnych. Mogą nam powiedzieć, że rozpo­
częliśmy na.sz rachunek od ni.sluch liczb pra. 
du.kcyjnych powojennych. 

RozpatruJemy, p.rzewazme - i na tym moze nemu, że wleczemy ,ąię w ogonie tego postę­
~lega. MSZ głowny błąd - tylko z p'U1ll,ktu I pu technicznego, którego inkjatorem je6t kla­
Wldzerua. produkCYJnego, tY'lko z punktu Wl-, sa robotnkza1 
dzenia wydajności pracy, a 7.a.pominamy o. . Ale tak nie je!ń, ~ ]uf w rotku 194!1 produ­
tym, że .socjali.5tycz.ne wspólzawodJni<:two. pra- Czy me wstyd na;m, 'Ż~ dotyc'~c:z.a8 Ime wy- kujemy na głowę ludności: tkanin bawełnille 
cy poleg,a na now)"m ust05lllllJkowamu tSolll do s~hśmy na $potkanie rewolUCyjnym t€nden-, nych o 69 proc .. tkanin wełnianych o 48 pro~ .. 
samej pracy, polega na wyzwoleniu inicjaty- I cJ0lD; z ~ołu z kon.k:-eŁnyml p.lanaml techmcz- tkanin ln;any<h o 183 proc" a tkanin iedwab. 
wy ma.,g, polega na ich czynnym udZ1a.le w or- nyml,. ktore by p-rzI:spleszyły l rozszerzyły ~?- nych o 105 proc. więcej, niż w roku 193'7. 
ganizacji same; produkcji, w orgall1.izacji ży- zę dZlałmia ty.h s'l rewolUCYJnych? Czy me 
cia zakładoweg'o, i że zwiększona wydajność czas sk'Jńczyć z rutyną i konserwatyzmem . Ale n!e tylko na glow,ę ludności produkuit 
jes1 tylko wynikiem tej nowej postawy. Współ technicznym, jakJ panuje w naszych labry- lemy. WIęceJ, ale I w I!czb~ch. abso/utnvk zawodnictwo socjalistYC7.ne jes·t wy.nik~em wy- kach? przecIętna n~sza plodu.kC/a Jrues/ęc~na w TO u 
zwolenia sil rewolucyjl!1ych prolE'ta,riahl i po- J948 .przewyzszała przeclętnq mIeSlęCZnq pro-
winno być świadomą formą budowy sOCJ'ald- Musimy natychmiast w ciągu 6-c1u do 8-mJu dukcję z roku 1937. 

tygodni stworzyć w ramach małej racjonalizacji 
ZlDl'U, powinno być czynnikaem, któ.ry Tewo,lu- plan modernizacji parku ma.szynowego na rok Co nam pomogło do oslągnlę-cia takich ~ 
cjo,nizuje stoSounki w produkcji, i który os ta- 1949, przewidujący wopatrzeme krosien w a- ników? 
tecznie zrewolucionizuje i samą produkcję. paraty lamelkowe, wprowadzenie szpulek wę- Współzawodnictwo pracy wyłoniło 'W nar 
CZę6to robotn.:cy czekają na to, żeby nasza żykowatych, remont i uruchomienie urządzeń SIlym przemyśle przeszło 11.000 przodownikow_ 

obsługa technicz.n.a stwo'rzyła wa.runk.i., umożli- klimatycznych, zaprowadzenie pneumolili, I dzięki temu osiąąnęliśmy tempo znacznie 
wiające bm oboS'ługę więk.szej ilości maszyn. wprtJwadzenie transportu pneumatycznego, szybsze, aniżeli przys/owiowe Już tempo ame-

Niech nasi technicy, dyrektorzy. pr<;dukcji I wprowadzenie agregató~ na ,:"yko~czalniach I rykańskie. 
dobrze zasta'nowią s:ę nad tym zJawlSoltleI?' Itp. W plallle t'>,'1ID. powInno byc takze pu.ewl- A nie Jest to przecież kres naszych osią!!" 
.Czy kto kiedykolWIek słyswl, aby w ustroJu dZiane przestaWIenIe maszyn. nJęć. Liczby orientacyjne planu 6-cio letmeg. 

Zadan.-a Technologiczne wróż~. nam dalszy - ~-3-.krotny wzrost pro-
• dukciJ przemysłu wlóklennIczego. 

Mu.simy sz.czególnie omro zwalczać wpływy n.adal będą odgrywać oll>r,zymią rolę w walce Uruchamialiśmy przemysł, organ/zowaJUmy 
obcej propagandy, która nie.rz.adko - w o jakość produtkcjd i które o<k.reślają, jatk po- produkcję J odbudowywaliśmy zniszczone za. 

szc:z.ególności wśród be,zpartyjnego, a cz,asem wi,nien ostate<:znie wyglądać 1Ila6Z produkt, to klady, projektujemy nowe. Ta praca nie jest 
nawet partyjnego k>ierowniczego personelu I1stalolIly proces te<:hnoJogiC'ZJnY powinien 0- łatwa. Taką pracę wielu ludzi robiło przed 
te<:hniczn€go - znajduje posłuch i głosi, że kreślać, w jaki 6'po·sób należy w n.a~zych wa- nami. 
obniżenie jakości produkcji jest skubkiern runkach technicznych p'ro dukować dohry to-
współzawodnictwa ruchu wielowa.1'6ztato- WM. 

Przy usuw~niu tych antagolDi.mnów nie po­
winien wchocirLić w grę "prestiż" obu organi­
zacji, gdyż 06tatecmym kryterium powinno 
być us.prawnienie pro-clukcji i usprawmienie ob 
sługi konsumenta ,.- szerokich rzesz pracują­
cych. A tymczasem w tej dziedzinie kierow­
nictwo CZPWI. -popełniło nne jeden błąd. Ja­
kość na.szych wyrobów w ostatnim okresie 
wykazuje tendencje w kierUlfl.k,u pogMSz.anóa 
.się. wego... ~eii.m tec1~no/ogiczny . powInIen b~Ć many 

W lk d , d a NaoSi to·watnzysze tech!!1':cy pOWIJ!Ill~ ł(') 'llWal- kazdemu majstrowi i kazdemu robotnIkowI. 

Należy &obie jedna>k 'Ilrprzyto'lIll!1ić, fe budtJ­
jemy nie tylko przemysł, że budujemy C%q­
s teczkę us tro ju soc jalis tycznego. 

a a o nowe eS8'nle, o nowe, mo '!l~ ,r- .. . 
tykuły, waJ.k.a o maf'kę fabrYCMlą jeet przez czac. file tylko 6ło wem , ale konkretnymI czy- W te,n sposób powstanie kontrola mas nad 
nas prowadzona zbyt os-pale i mało energicz- nami. procesem technologicznym, wsz1f6Cy będą wie-
nie, a w fal>rykach ta walka o wproWad.Zenie/ Należy więc przystąpić natychmiast do pra- .dzieli sokąd powsta ją hraki, a tym .samym unik 
na rynek nowości prawie zupełllJie zama,rła. cy nad ustale'llipm procesów tech,no.Jogicznych nie Soję tych bra.ków. 

'\ol/skutek błędnego .stosunku kierownictwa we wszystkich na.szych fahrykach tak, aby Niedo~tatf'cz'lle ro zwija się proca nad Ilu-
Centralnego Zaf7ądu Przemysłu Włókienn;cze- prace te zakończyć l-go moja 1949 r. maczeniem i przyswajaniem polskIemu lachow 
go do CellJtrali Te,k,stylnej najba.rdziej uc;er- Bo jeźeli opracowaliśmy dla naszych WY'ro- cowi fundamentalnych dziel radzieckIch z dzie­
piał przemysł konfekcyjny, co teź musimy za- bów "warunki technicz.ne" , które o-cleg,rały i dziny technologiJ przemysłll włókienniczego. 
pi6ać na konto naoszych blędów. 

Zaniedbania w akcji socjalne; 

N astępnym błędem kierownictwa Centralne­
go' Zarządu Przemy-słu Włókienniczego i 

mo im własnym jest zdJIl!iedbanie akcji .socjal­
nej, Doty<hczasową naszą pracę na odcinku 
~cjalnym -należ)" określ1ć jako prac~ bezpla­
nową prace bez jasnego widzenia jej perspek-

Praca Dyrekcji Branżowych 
Przechodzę do oceny pracy naszych dyrek­

cji branżowych. Najważniejszym błędem 
jest tu brak decyz;i albo raczej bo;aźń przed 
podejmowaniem decyzji w WIelu sprawach o­
raz brak szerszego poglqdu na sp.rawy, II w 
szczególności na rozwój własnej branży. W 
wyruku tych dwóch zasadniczych braków czę-

6tO słys.zy się ze .strony dyrekcji narzekania 
na b-rak s·amodzielności. 
Zródłem tych narzekań jest - moim zda­

niem - brak inlcjalywy i to właśme w spra­
wach bran7.owych, gdzie ntkt nie ogran:cza 
orzedeż samo~zlelnośd dyrekcji. Brak tej Ini­
cjatywy powoduje. że prac dvr~kcid branżo· 

Należy .sobie uponytomnjć, że organizujemy 
nie tylko produkcję, ale że wprowadzamy do 
naszego przemysłu stosunki produkcyjne so· 
cjalistyczne. Tak 7..roZl.lmiałe zadania nakłada­
ją na nas może jeszcze więks.ze obow-iązld i 
cięża,ry, ale jednocześn.ie możemy z nich czer­
pać nowe sI/y, nowy zapal i nową pnerqię, 00 
hlldu;emv soc;alizm. 

= 
Akademia 

z okazji 3D-lecia Komsomołu 
Za~d Łódzki ZMP zawiadam~a, źe Aka­

demia z okazji 30-lecia Komsomolu odbędzie 
si'ę w niedzielę, 24 bm. (I rodz. 9 rano 'V' 

saU kit. a "Bałtyk" Za.I1rocenia wYda.ją Z .... 
:rzady Dzielnicowe, 



= i II' tę ; z powrote,.. 

Nie "słowem" a czynem 
Dachy na • pIerwszym. planie 

Remonty jesienne domów w pelnym 
Niech Komitety Domowe dokonujq napraw we własnym zakresie 

to k U Z okazji zorganizowanego pn:ez Caritu 
"Tygodnh Milos~erdzii\" publ'cysta .,Slo. 
wa Powszechnego" p. Majdański warty. 

w ostatnich dniach w VJdzi rozpoczęła jednakże i tacy, którzy na remontach chcie Nadzwyczajna Komisja przy Zarządzie 
~ę w.z:moiona akc.ia remontów jesiennych liby zrobić w nieuczciwy ~posób majątek. Nieruchomości dostarczy wszelkich p0trzeb-
przeprowadzanych przez Zarząd Nierucho- Na:eży w tym miejscu zaapelować d .... ko nych do napraw materiałów, jak smoły, I 
mości, który otrzymał na ten cel kredyty mitetów- domowych, by w dobrze zrozumia- papy, lepiku, desek l t. p. Chodz.I tylko 
od Rady Państwa. nym własnym interesie doglądały robót, ... to, aby ludzie wreszcie zr.ozumieli. że I 

. , . . przeprowadzanych na ich posesjach .Komi· ń t 
Aby naocznIe pr~ekona~ S I ę Ja.k pr0~~dzo tety dom"-we .powinny taJde zorgan izować jeśli coś jest pa stwowe, o nIe znaczy, ze 

,"p są rob ... ty ud~Jem,Y. S I ę na lch mleJsc,e, we własnym zakre~ie drobniejsze remonty. można to zaniedbywać i dewastowf''', a pa -
Zaczynamy <>d środmlesCla. Te 145 miJi0nów bowiem, jakie przyznano mi(:tać 'J t.ym, że domy, w których się mie l 

... Jesteśmy na posesji przy ul. Nawrot 2'1 Łod.zi , są mimo wszystko sumą nie wystar szka, daj:, schronienie wsz)"stkirn mieszkań' 
N aprawia się tu dachy i rynny. czającą w stosunku do p"trzeb naszego C0rn i wszyscy winni dbać o zachowanle 

Posesja wymaga Jeszcze innych robót, miasta.. . ich w stanie używaln ~ści. 
Objaśn i a naS o tym doz0rczyni. 

- Mamy poważne kłopdy z ubikacjami 
i pralnią. Z ubikacji tylko jedna jest czyn' 
na - inne są zepsute i d"słownie trzeba 
stać nieraz w kolejce, aby się tam dostać. 
W pralni znowu b rakuje okien. W lecie by­
ło jeszcze pół biedy, ale w zimie nie będzie 
gdzie prać". 

Remont naturalnie jest KOnJeC7ny, ale 
nit'! możni! go zaraz przeprowadzić, gdyż 
t~ip prace można wyk"nać 1 w póżniej ' 
~zym terminie . Na razie najbardziei palącą 
je~t sprawa d~chów. Dopiero kiedy zabez­
pieczy się m ieszkania. aby w czasie !ibt 
jesiennych lokatorom n ie lalo się na glowy, 
można będz ie pomyśleć i 1"\ innych na­
p rl'lwach. 

W chv.'ili obecnej pnesdo w zoo-tu do­
mach naprawia się dachy, kominy i rynny. 

Cz.,te'n;cu P;!i~Q 

Maiillestacje-śerdecznej łączności klasy robotniczej i wojska 
W PZPB nr. 9 odbyła się uroczysta akade-I będzi e 5ym~~lem pr~yjażni, jaka istnieje mię; 

mia, poświęcona S-tej rocz.nicy bitwy pod Le- dzy robotmklem a zołmerzem. PrzyJazń. ta . 
nino i wręczenie przez za:lo9ę pr0}:XJrca jed- szclLere ?-.asze serca nle.ch b~dą dla wa~. I ?I<l 
nostce Wo jska Polskleg.o. Akadem i ę zaga;ł .nas bodzcem d.o dals·ze'J waHo"o wolnosc czło 
przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Szym- wieka l ~olskę SOCjah6tyczną '. ,. 
czak, W prezydium :z:.~si ed1i prze·dstaw,:c lele . P.o przYJęc l'u propo,rca .ob. mil Jor w krotkJch 
Jednostki Wo'j5kowej, załogi ', dyrekcji lobu zołmer.sklch 6łowac~ zlazył serdeczne POd1 : .ę· 
partii robotn-iczych oraz prrodo-wnicy pracy, kow~nle za tak plę~ny dar I. zaznacz.yl, .ze 

Po przemówieniach przedstawkieli Wo joS.ka , d,WIll ten będZie panllęlny:m dla jednostk: ~ znj 
oraz Towarzy .. twa Przy jażni Polsko - Radzle(:- nierzy . ,," . . . 
kiej. tow. Szymcza.k scharakteryzował stos'u- - "TaJe, jak wy pracU.1f'~e n~ 6W'Oich odcIn 
nek armii do klasy robotniczej w Polsce pr.zed kac,h pracy. zawodowe), tak i my . bę~rl.leIllY 
wrześn iowej i teraz, stac na ?trazy granIc P<?,JS'kl Ludowel I J~l. su-

,,- Dziś - mówi! tow. Szymczak - w tym werennoscJ. NJech ZYle kla<:a robo tn.czal 
dniu S-tej rocznicy walki pod LenilTlo ~ 7 6-tą N iech żyje 7.ałoga PZ~B nr. ,9,!'"' . 
rocznicą s,tracenia 50-elu l>o jowników PPR w Następnie odbyła S I ę <'Zęsc artvstyC7.nIl, w 
Warszawie, przyjm ObYWatelU. ma j.o,rze ten której udzial braH żołnierze oraz ze"'pól świe-I 
skromny proporzec, I1fundQ·wany przez zalfl9ę lli<Xlwy. . 
pracowników PZPB nr. 9. ProP.orzec ten nle<:h Prl\<"ownlk r7PB nr. !I. 

kule "Zdrowie w domu" na.wołuje gromko 
do odbudowy Warszawy, do wznoszenia. w 
szczególności licznych, nowych mieszkań. 

Hm, hm, jak to powiedział pewien wieI. 
ki poeta? "W słowach tylko chęć widzi. 
my, działaniu potęgę'. otóż stwierdzić mu. 
~imY, że pra~.::\ kleryka.lna, której p. Maj. 
dal'lski jest przedstawicIelem, lansuje a!(cje 
zbiórkowe na. cele odbudowy świątyń, kup~ 
na nowych dzwonów itp., o akcji n&to. 
m Iast na cele budOWY i odbudowy domów 
mieszkalnych - raczej ani mru; mru. Cie. 
ka,,,,e, co o tym sądzą kiepsko mieszkaJą· 
cy lub co gorzej - bezdomni c'Zytelnlcy 
pism katolicldch? 

Plac UOfzeJmośc\ 
- Kolega będzie łaskaw! 

- Nic. to kdeg'l\ był p'erwszy! 

- Nic podobnego: ja przed kolegą nie 
ruszę! 

Podobne llPrzeJm(\ścl wYświadczają uo.. 
bie cb. ob. motot"owi tr:lIuwl1jów mie iskich 
nĄ łódzkim pl. Wolnośoi. W k()nsekweDa 
cji na plac11 tym twony się zaws"!:e z\\tor, 
który bard2'.o denerwuje podróżnych. Nłp,. 
wi,adomo dhczego uwai.a jl\- ani, że povi· yż. 

8ZP unnejmQści tata'Inie się oobljaJą ,..~ 
Clzasle ja7:dy. 

±&2L __ L22C 

Dużo roboty ma tu Nadzwyczajna. Komi­
sja do czuwania nad właściwym wyk""rzy' 
~ty; ... aniem funduszów samorządowych, przy 
znanych przez Radę Państwa na remonty 
m1eszkań robotniczych. K?misja ('zUWa nie 
tylko nad tym, aby fundusze były wła­
"o.Iwie wYkorzystare - dogląda również ro­
bót, ""kazuje się bowiem, że różni prywatni 
przeds. ięb io rcy n ie wywiązują Się jak naJe­
ży z przyjętych zobowiązań. 

Dzieci olu PZPB Nr 2 
N iektórzy w yk?nu j1;\ roboty solidnie, są 

~~ł=e· .. ; .. ~.~~~~~ ~~1- ~ :~:~~~ 0, , :~:·N,:: ~w.··::;;~:~J::1ł~~~.Hr 

Ostatnie dni Wystawy Z. O. 
Tania l-dniowa wyc' eczka 

PBP, "O rb is", w myśl hasła ,.Każdy Polak I 
powin ien zwied~ić WZO." organiZUje jedno-I 
d niOWI> w-yjazdy do -,Vrocławia, grupowe j in 
d yv.ridu alne. Aby ogranJ czyć do minimum ko­
szty wycieCZki, PBP "OrbJs" skalkulowało 
wYcieczki w ten sposób, że nie obejmują 
one kosztów wyżywienia , które uczestnicy 
zabiorą ze s'Jbą. W koszty wycieczki wliczo' 
ne są, zwi.edzanie miasta Wrocławia, jako 
te renu C, wejŚCie na Wystawę i przejazd 
kolejowy. Grupy wycieczkowe od 25 osób, 
przyj eżdża}ące .na l dzień, będą przewożone 
tramw ajami na Wystawę, ze zwiedzeni~m po 
drodze m iasta oraz odwożone wieczolem na 
dwor zec. ŁąCZni\? więc z prze i 9Zdem kolejo­
wym, wycieczkowym biletem wstępu na Wy 
sta1Ą'ę, karnetem zwipdzania - k?szt l'dnio 
w l" j w y cieczki bez wyżywien i a 7. Łodzi w 
ten sposób wynosić będzie 923 zł . 

Niedopuszczalne 

- Ile chorągiewek trzymam. w ~l­
pyta uśmiechnięta dziewczyna, 

- Jedną! - odpowlada chór , dzif'Cięcych 
głosików. 

A teraz? 
- Trzy! 
- Bardzo dobrze. ~iech hl przyjdzie 

sia i weźmie tNY choraglewki. Tylko 
głośno, Krysiu, t p'JkazuJ dzieciom. 

Krysia podchodzi i licząc na głos: 
dwa, trzy - bierze trzy chorągiewki 

marnotrawstwo 
Cenne materi~ły niszczejq bez użytku 

Na t,€renie niedawno odbudowanego Gimnaz· 
.ium Energetycznego w Łodzi przy ul, Kili n.skie· 
go 172 znajdu.;ą. się barak1 poniemieckie. ronie­
mera się wewną.trz nich nieuprzą.tnięty złom że 
lazny i cenne części maszyn, l1adajp,cych ~ię je· 
~zcze do naprawy. Również na placu dokoła bu 
dynku niszczej ą. ma szyny bez żadnego zabezpie 
nenia. Utrudnia to Z!l.razt'm w znacznym 'stopniu 
llkończenie rrac budowlan:\",ch w Gimnazjum, 
nie pozwal~ nli 1!rz~d zpnip hoiska do ćwiczeń 
gimlla~tyczn:cł! , ~twarza niebezpieczeństwo po· 

7.aru, alp przede wszystkim marnuje się 
materiał, który przE'cipż m6p:lby znaleźć 
sowanie w przemyśle. 

Dyrekcja Gimnaz,jum, jak eię ~owfadujemy, 
kilkakrotnie interweniowała w tej sprawie w 
Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym - niestety 
liez echa. 

Dlaczego OUL, który jPht powołany do opiekj. 
nad mieniem poni<'mieckim z.wleka z t~k waż­
nij. sprawą., nie okaznj').c nawet )1a.inl)1jp.i~z!>go 

zaintere~owania w tej Rprawie. (J1l). 

Konferencja rejonowa nauczycielstwa łódzkiego 
Wczoraj, w sali teatru "Lutnia", odbyła si ę a Zachód" wygłosi! ob. Wyrzykow'5lki. 

kolejna konferencja rejonowa nauczycjelstwa Ob. Szczerba w referacie naukowym ,,0 wal 
/6dz.l<iego, połączona z uroczystą akademlq z ce z forma!i.zmem w nauczaniu w pedagogice 
ok azji miesiqca pogłębienia PrzyJaźnf Po/~ko· radzieckiej" powiedzi ał, Że powinniśmy w <.a. 
Ra dzieckiej. łej p~ni k.orzystać z doświadczeń i osiągn ; ęć 

Kon.ferencję zagaił .ob. TrzeciCl!k , przew'Jd;n!- naszego wschodniego sąsiada, opa,rtych na 
czący Wydziału Pedagogicznego ZNP w t"d.zi. współpracy teoretyków z praktykami i zdobv­
który mi ędzy innymi powiedział: ,.Pragn·lemy tych na drodze długoletmch WySiłków setek 
kształtować nas,z sto5u,nek do naszego po tęż- wybl,t.nych uczonych radzieckich. 
nego sojusznika n ie tylko w podniosłej atmo Po d)"Skusii, jaka &i ę wYWiązała na temat 
sferze akademii, ale rówmeż poprzez możl ' w ! e wyglos'Lonych referatów, odbyła się na zaKoń­
dokładne i wszechstronne porz.nawanie 6ItJraw czen.ie a.kademii muzyczno - słowna część ar­
i rzeczy Zwi ązku Radzieckiego" I tyoStyczn.a, w · której brały udział u.cz.en.n:co 

In tere6u j ący Teferat poHtyc"Lfly p .t. "Wsch6d Sr.ko.ły Muzyc.zne.j i Dramatycz,nej w Łodzi. 

Co u§Iq§zqnJq przez rodio 
12,04 WiadomOŚci połudmowe 12.10 K?n' 

('ert solis tów. 12(33 Audycja dla w i 12.50 
PRZE RWA. 14,30 (Ł) Z prasy, 14.35 <ł:,) Etiu 
dy for tepianowe, 14.50 (Ł) Pog.adanka ŁRR. 
15,00 (Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) "W świetli' 
cy RTPD w Łodzi'" 15.20 (Ł) P'Jgadanka ak­
t ualna, 15,30 "Przygody Żuka Nosorożcla" 
16.00 DZIENNIK, 16,30 "Czym jest i czego 
chce Związek Młodzieży Polskiej" 16.45 
Przy sobocie P? rol>ocie" . 18.00 Lekcja języ' 
ka t'osyjsk:ego". 1B.15 "W rytmie taneC1:' 
nym" 18.45 AU<lycJi> liwietJicowa . 19 .00 , ,~3 
Wieczór MlckieWlczowski". 19,30 F. S:rubert 

- Kwartet na flet, altówkę· wiolonczelę 

gitarę· 20 .00 DZIENNIK, 20,45 " Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 20.50 Audycja 
"Wiosny Ludów". 21.00 Koncert Krak'Jw&kiej 
Orkiestry PR. 2145 "Dersu- Uzi'łła" - frag­
ment książki Wł. Arsen:ewa . 22.00 K.oncert 
Orkiestry Tanecznej PR. 2~ .45 (Ł) Ęonce ' t 
życzeń (cz. I) 22,58 (L) Omów. progr. lok. 
na jutro. 23.00 Ostllt.rie wiadomości, 23,10 
Muzyka Tane~na, 23 ,50 Progra,m na jutrO) 
24.00 (Łl Koncert życzerl (cz . II). 0.10 \Ł) 
Zakończenie audycji i H vmfl 

kazuje siedzącym wokół długiego stołu ma!' 
c0m. 

W drugim pokoju znów inna scena. Tu 
dzieci uczą się rozp0znawać kolory. Opie' 
kunka trzyma pęk w lel.obarwnych chorągie­
wek i kolejno przyw'JłuJe dzieci. 

- Aniu w ybierz s.obie choTągiewk~ czer­
woną. - Ania podchod7.i i w ybiera. 

- A tera E pokaż dzieciom. Patrzdt" dziE'('j 
to jps t k010r czerwony, czy wszy~tk l p zna' 
cie ten k.olor? 

- Wszystkle! 
- A kto n:e zna? 
- Czesio! - odpowiada .iaka~ d7.iewczyn-

ka. 
- No więc chodź, Czesiu, i wybierz cho­

rogiewkEl czerW0ną. 

Chłopiec podchodzI' i po dłUgIm namyśle 
wybiera żółtą chorągiewkę. Dzieci się śmie­
ją, jednak upomniane przez nauczycielkę 
wnet miLkną, Ta tłum aczy cierpliwie mal­
cowi, która chorągiewka jest czerwona. 

- A teraz wyb Ierz nie bie5ką. - Tym ra­
zem chłopiec wybiera dobrze. W dwóch na' 
stępnych pokOjach dz1eci bawią się w .. ko· 
gutka" i w "pociąg". Na zabawie, połączo' 

nei z nauką, upływa czas dzieciom w prz<>/! 
s~kolu PZPB nr Z. Nauka, jak widzimy, od~ 
bywa się w ten sposób, aby dzieci. nie pru 

I 
męczać, a zainteresować przy zabawie , 

Przedszkole PZPB Nr 2 może pomieści'ć 1&0 
dzieci, i tyle ich tu jest, choć matek"pra-
cownic, pragnących oddać swe dzieci do 
przedszk'Jla . fabrycznego jest 7.nacznie "'Tię· 
ceL DzieCi podzielone są na grupy według 
wieku. Najmłoo.;,ze bawią się tylko. Starsze 
w wieku 5 - 7 lat mają już lekcje ryt· 
miki, uczą się trochę rachlillków, deklamu­
ją wierszyki l śpiewają piosenki. 

W przedszkolu dzieci pOl.O .. <$1;ają przE'z cały 
czas pracy swych matek. otrzymują tu kU­
ka razy w ciągu dnia ST!"l.aczne i obfite po­
siłki. 

Dobr-ze jest dziatwie w tym czymym 1 ła­
dnym przedszkolu, a jakież t.o ułatwienie 
dla matek, które nie potrzebują się martwić 
o swe pociechy. Swiadomość, że dzieci spę­
dzają czas przyjemnie i pożytecznie pod do' 
brą opieką - nłatwia pracę. 

Oprócz przedszkola w PZPB nr 2 iS'tnieje 
rówmeż żłobek, w którym prz.ebywa d2JIen' 
nie 80 niemowląt. 

Dzieci te otoczone są troskli wą opiekę wy­
kwalifikowanego personelu. Co dzień w go­
dzinach południOWYCh przychodzi lekarz, 
który bada stan zdrowia niemowląt. W żlob 
ku panuje przede wszystkim higiena i po­
rzą ct e k. Takie insty.tucje przyfabryczne, jak: 
ż.łobk i i p rzedszkola, to prawdziwe dobro­
dziejstwo dla matek 'pracownic N ie!>tety, ~ 
my ich jeszcze zbyt mało.' S.\V. 

II Ul Dalsze rozprawy w procesig 
~=~N....:...DZ~~ Cogla i kompanów 
Czwa,rty dzień rozprawy przeciwko C'Jglo' 

wi, upłynął na przes'uchaniu świadków o­
brony. 

Sąd przesłuchał na wstępie Jnż. Mayera 
w charakterze świadka. Utrzymuje on, że 
w~dług instniejąrej instrukcji, maszyny ro-
1.~bra,ne, mają być traktowane jako 1Złom . 
Na zapytanie przewodmcząceg?, czy części 
zqrzeblarek. wydane przez Cogla Hurtowej 
Zbiornicy Złomu, a przeznaczone dla pry' 
watneJ przędzalni EC"kersdorfa i Maciejew' 
!>kiego pochodzą z figurujących w te j 
książce jak') zdyskwaIJfikowane - świadek 
nie umiał dać odpOwiedzi. 

Natomiast inż. Mayer oświadC'..zył, że z na 
ladowanego już ~amochodu zakwe$tionowąn'J 
b l iłCh~ i walki stalowe, nadaj<łce ~ie do prze 
r(')bki dla PZ"Pj3 nr 2 i neC!7.V t<2 z()stały 
odebrano 

Drugi świadek obrony - technik przędz::ł 
n iczy - Eugeniusz Wizner, twierdzi, że z, 
sługą Cogla jf'st odbudoWanie parku maszi 
nowego przędzalni i zdołał to uczynić z czft 
ści maszyn mimo, iż zostały one royskwal1' 
fik?wane. 

- Więc z w ywiezionych To fabry'1r;1 części 
maszyn - py ta prOkuratur 'lic już nie >n(l­
żna bjo'ło zmontować? Czy to SIE~ już do ni. 
czego nie nadawab? 

Swiadek niewyraźnie odpowiada! na ta 
zasadnicze pytanie. 

Po przesłuchaniu radcy praWjlego Michą" 
ła Czyniewicza Sąd - na wniosek ohlron,. 
- powołał w charakterze świadka inspek­
(ora v.'szy~tkich prz~Z&1l1 w Pl!llsce in!. 
Witkowskieg('). kt6ry zOf!tó1n i w ell'liu d,1ri"ieł 
S2IY1'fI przesłuchanv. . 
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Czołowym zadaniem organizacji kobiecy c 
jest praca ideologiczna i podnoszenie świa-

domości politycznej wśród naj szerszych mas 
kobiecych 

Organizacje kobiece przy procy 
Wojewódzka odprawa instruktorek 

i przewooniczących kół L-K. 
W ubiegłym tygodniu odbyła się w Lodzi 

wojew~ka odprawa instruktorek i prz.e­
wodniczących kół Ligi Kobict oraz instruk­
torek Kół Gospodyń Wiejskich ZWią7.kU Sa­
mopomocy Chłopskiej. Wzięły w niej lir.'ny 
udz;ia~ :;-eprezcnta:1 ··ki terenowych ogniw obu 
wyżej wymienionych organizacji. Oh -adom 
przew'}dniczYła ob. Duniakowa. Uczestniczki 
zebraIl!ia złożyły szczegóMwe sprawozdania 
dotyczące całol,sztaltu proc przeprowad ~o­
nych w terenie. Na podkrcślenie zasługuje 
rozwijająca się współpraca .między tereno­
wymi placÓ'wkami Ligi K -:>blet a Kolami 
Gospodyl'l Wiejskich. W wielu powiatach 
prace ·9bu tych organizacli zaz~biają się ści 
śle i wspóldziałanie nad podniesieniem pozio 
mu uświadomienia kob.et dajc jak na;lCpsze 
rezultaty. 

Na zebraniu wy>\bsz'">no ~z(>re-; referatów, 
dotyczących 6praw orglwizacyjnych, bieżą­
cych planów pr'-~y i za.e:.ad:nień ideologicz­
nych oraz przcdy,,:,ut-:>wano zagadnicnia 
szkoleniowe i .spóldz:elc:ze. Dłuższy referat 
omawiający dorychcz-aoową dz.ialalność Li;::i 
Kobiet i zadan·ia do realtizowania na najbliż 
szą przysz!'Jść, wygtosiła p osbanka , ob. 
Orłowska. Podkreśliła orra konieczność I 

Na załączonych rysunk1ilch przedstawiamy jasny kOłnierzyk, rozjaśniający ciemną ca­
naszym czytelniczkom kilka sukienek odpo- !'JŚĆ sukienki. 
wiednich dla podlotków. Bardzo odpowiednim stroj.em dla podht-
Młode· d?:iewczęta nie powinny stroju swe ków jest dwuczęściowy ubiór składający ~.!.ę 

g9 wzorować na ub;orach doj:rzałych już ko- z bluzki i spódniczki. Prostota ubrania mto­
biet. Zbyt długie suknie, skomplikowane dych dzriewcząt nie jest jedn'}znaczma z po­
przybl'ania są nieodpowiednim d~a tego wie zba,vieniem tych strojów elegancji. Na 3u­
ku strojem. Dziewczęta w wieku lat 14-17 kienki nadają się: wełny i to zarówno wełny 

wane na rysunkach sukienki nadają się dla 
d7Jiewcząt w wieku szkolJnym. RóżnOł"OdnłJŚć 
.fasQnów umożliwi wybranie odpowiedniego 
modelu dos0sowanego do wzros1:u, tm;.zy 
i ogólnej sylwetki młodej dziewczyny. Przy 

większego zainteresowania się poszczegól­
nych kół Ligi K.obiet bolączkami byt-:>wynU, 
które wyłaniają się tak w fabrykach, jak 
i wśród gospodyń wiej.skich - małorolnych 
l średnioroLnyc.l. Doty<"hcZ<ls wiele kół Ligi 
Kobiet pr.?wadz;h cz."ał",lność o charak~erze 
filantropijnym nie uS1iłując rozwiązy'Wlać 
tych zagadnień bytowych drogą właściwie 
prowadzonej interwencji 1 współdziałania 
z innymi organizacjami. Wiele terenowych 
z,arzadów w niedostatecznej mierze współ­
dział~ d?tychczas z rIl!ie}scowymi placówka­
mi Opieki Społecznej, RTPD i innymi za­
niedbując wspólne planowanie niezbę<linych 
dla danego terenu instytucji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Referentka podkreśli­
ła, że wobec słabej pracy, niektóre zarządy 
powinny zosiać rozszerzone. 

Wpr'Jwad7Jić do nich należałoby aktyw ko­
biecy powiązany z życiem terenu. Niezmier 
nie ważnj"m z;'J~adnienier.l w ~racy organ.­
zJ.cjj kobiecych je~t praca id:!')'ogiczna ~ pod 
noszenie św;adom'Jści politycznej wśród na j 
szerszych ma" kobiecych. Jest 10 zagadnienie 
kluczowe na obecnym etapie, Prace na tym 
odcin1m muszą być prowadzone w znacznie 
intensywniejszym tempie, niż to s~ę działo 
d'Jtychczas 

?owinny nosić suknie i .okrycia pnykrywa- ciemne jak: i jasne ~wsze schludnie i ele- ~)faniem . zademonstrowanych sukienek s.l, 
Jące kolana. Śmleszme ·wygląda mł'}da g.ancko wygląda sul{lenka gr:anatowa, brązo Jak wldzuny, jasne kołnierzyki barwne ko' 
d~wcz~a w długiej, poniżej łydek opaclałą I we, S'Zafuowa, b~dż też. jasno .szara lub plas koar~y J sz~Ucz~. Na s'Ukienkę' dla podlotka 
ceJ sul{lence. To samo dotyczy przybran: J kowa. W tym Wleku me nalezy do gard~r·'>-f spozytkowac moze każda matka swoie !;tare 
sukienki. młodych dz!ewcz~t,. )ako jedyr;e by wprowad.zlać ~~i~ k~szrowny.·I:l. cięż- suknie. po wp:I'?wad-:rel!iiu odpowiednich dla 
przybranie mOfIą mice gUZiki l ewentualnie kiich JedwabI, akS.amltOW ltp. Zademon3~'0- tego wJeku adaptJacj<i_ 

Idziemy ·po drodze budowy ustroju spra' 
wiedliwości społecznej. Stojące przed n·ami 
zadania zostaną zrealdzowane przy mas-:>wym 
udziale kobiet. Dlatego też sprawa uŚwllia-

domienia ma~ kobiecych i zbudowania ich­
cZj11mej postawy w walce o lepsze jutr.9 
jest sprawą niezmiernie ważną. Nad wygłO­
szonymi referatami wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierały głoo liczne uC'Ze 
stniczki narady. 

• • Z r z ne I 
Konieczność ekonomii • • W zuzywanlu 

Ostatnio wydane zarządzenia Elektrowni l przewidziano i to, że w rodzinach obarcz 0-
Łódzkiej wprowadzają szereg ograniczeń w nych małymi dziećmi, zużycie energii elek­
zużyciu prądu elektrycznego w gospodar- trycznej się zwiększa ze względu na konieez­
stwach domowych. Zostały one wywołane kc- ność częstego przygotowywania posiłków. Dla­
niecznością zachowania w okresie Jesrenno- tego też na każde dziecko przewidziano do­
zimowym, kiedy dni są krótsze, a zużycie datkowo 8 kwh energii elektrycznej na mie_ 
elektryczności wzrasta, rezerw energii elek- sią'~. 

trycznej na potrzeby przemysłu. Z wprowadzo Nie wszystltie gospodynie dom6w orientują . k nymi ograniczeniami w zużyciu prądu elek- się jakie ilości energii elektrycznej są zuży-Kobiety w przemyśle czechosłowac Im trycznego dla celów domowych muszą poważ- wane w domu. Przy oświetleniu 100 watt tzn. 
Do realizacji dwuletniego planu gospo- nie liczyć się gospodynie, gdyż nie przestrze- gdy dwie żarówki o mocy 40-tu i 60 watt 

darczego W Czechosłowacji w znacznej" mie ganie wyznaczonych norm elektrycznoŚCi spo- um:eszczone w dwóch posiadanych izbach, 
rze przyczyniły się kobiety. W październi- wodować może wydatne podniesienie kosztów świecą przez 4-ry godziny dziennie bez przer­
ku 1947 r. tworzyły kobiety w Czechach oświetlenia mieszkań. wy wówczas zużyjemy 12-cie kwh miesięcz­
i na Morawach 28,7 proc. ogółu zau'udnio- Normy oświetleniowe przewidują zużycie nie i pozostanie nam rezerwa w wysokości 
nych w przemyśle, na Słowacczyźnie 20,4 dla mieszkań jedno-izbowych 20 kwh mie- 13 kwh (w mieszkaniu dwu-Izbowym) na że­
proc. '. sięcmie, dla dwu-izbowych 25 kwh, dla trzy- lazko elektryczne grzejnik i płytkę elektry-

KobIet r.rć!-cuJących zarobkowo, w qze- izbowych 35 kwh dla większych mieszkań czną. 
choslowaCJl Jest 2.031.022 na ogolną hcz- . _. 
bę 6.254.363, czyli że każda trzecia kobieta ~5 ~wh. WprowadzaJąc ogranlczerua w zu- Ażeby ilość pozostawionej do dyspozycji 
W Czechosłowacji pracuje zarobkowo. I zyClU prądu w gospodarstwach domowych w gospodarstwach domowych energii elek-

Czy IDOŹ i~y j s y poród? 
Medycyna radziecka walczy o pełną radość macierzyństwa 

Czy radości macierzyństwa musi towarzy­
~zyć k-:>szmar bólów porodowych? W Zwią­
zku Radzieckim, gdzie kobieta ciężarn-a o­
taczana jest naj llOSkliwszą opieką, od wie­
lu lat prowadzi się intensywne badania w 

ieL unku u'vjeńczone już dotychczas 
poważnymi o!>iągnięciami. W dwumiesięcz­
niku ,,K9bieta radziecka" znajdujemy kilka 
interesujących na ten temat wypowiedzj 
naj wybitniejszych w tej d~iedzinie autoryte­
tów naukowych. 

Profesor E Kwater, dyrelcior klinild akn­
szeryjno-gineiwlogicz'llej Moskiewskiego In-
8tytUtU Medycznego stwierdza: przed wojną 
nasi akuszerzy dużo i skutecznie pracowali 
nad zagadnieniem ~iknięcia bólów por')­
d0wych. Sprawdzano działanie wszystkich 
znanych środków znieczulających i zaczęto 
stosować dla usunięcia bólów porodowych, 
te które przyn03zą najmniej szkody matce 
jak i nOW9rodkowi. Zadaniem radzieckiej 
nauki akuszeryjnej jest kontynuowanie i 
pogłębienie tych badań. 

Profesor B Michajłow, naczelny akuszer 
i ginokolog 'Ministerstwa Zdrowia ZSRR 
mÓWli: nawet zwykłe opatrunki przeprowa­
dza ~:E: w wielu naszych klinikach bez':lo­
leśnie. W sali OIlatrunkowej podobnie j.ak 

w sali oper<lcyjnej nie powinno być krzy­
ków i jęków wywołanych bólem. Dlaczegóż 
więc jeszcze niektórzy lekarze i akuszerki 
z obojętnością przypatruJą się mękom jakle 
przechodzi kobicta rodząca. Czyż nie. należy 
uwoinić jej od tych cicrpicó. Nicktórzy fi­
zjologowie i akuszerzy uważają, że bóle 
przyczyniają się do przyśpieszenia porodu, 
gdyż w czasie ich trwania wydz.i.ellają się 
f>ubstancje przyśpieszające przebieg porodu. 
Słuszn-:>ść tego stanowisk.a nie jest bynaj­
mniej potwierdzona nau]{Qwo. Poza tym ar­
senał środków leczniczych, którymi dy_ po­
nuje współczesna medycyna pozwala na 
przyśpieszenie por-:>du bez konieczności za­
chowania bólów. Jednym z najlepszych śr·)d 
ków czyniących po,.ód bezbole,,nym jest 
"gaz rozweselający" (podtlenek azotu o wz-:> 
rze N20). Musimy jak najszybciej przystą­
pjć do produkcji aparatury koniecznej dla 
wytwarzania tego gazu, aby we11 zaopatrzyć 
wszystkie d')my położnicze. 

Profesor Serediukow doktor naul( medycz­
nych oświadcza: jeszcze przed g z górą laty 
w dwóch Instytutach Ochrony Macierzyńs­
twa w Moskwie 1 Iwanowie st'Jsowano u 
tvs.iecv kobiet środki UŚInierza;i,.!>..C.C! bóle PO-

rodowe. Przeprowadzone przez nas obser­
wacje w tych klinikach Obaliły stare wyo­
brażenia o bezposredniej zależności ~iły 
skurczów p'Jrodowych od bólu. Uczulenie na 
ból można oddzielić od siły Skurczy mlięsnio 
wych i jak z tego wynika można śmiało 
przeprowadzić normalny p9ród bezboleśnie. 
Rzecz jasna, że akuszeryjne uŚ'mierzanie bó­
lu nie jest podobne do Chirurgicznego. lVI.a­
sowe stosowanie śr.-:>dków umożliwiających 
bezbolesny poród wymaga speeja1nego przy 
gotowania lekarza, akuszerki, pielęgniarki i 
sanitariuszek. Przy uśmierzaniu bólów po­
r9dowych konieczna jest kontrola lekarza, 
zwłaszcza pediatry, który winien uczestni­
czyć w wyborze odpowiedniego środka znie­
czulającego i metod jego zastosowan~a 
Wszystkie b-:>wiem śI'odki rrarkotyczne do­
stające się do krwi matkti zostają przenie­
sione do krwi płodu. 

Jak widzimy medycyna radziecka robi 
wszystko w tym kierunku, by umożli·wić 
kobietom bezb-:>lesny p.oród. Śladem osiąg­
nięć naukowców i lekarzy radzieckich idą i 
nasze kliniki położnicze. Już i w ŁodZli w 
klinice położniczej Czerwonego Krzyża st?­
sowilny jest przy porod-ach 7; najlepszym 
skutkiem Jla:r. rozwesel.ajacy" 

oszc ę 
elektryczności 

trycznej nie była przekraczana CO pociągnie 
za sobą automatycznie poważne zwiększenie 
rachunków za elektryczność, gdyż każda ki­
lowai-godzin.a wypalona ponad normę kosz. 
towa':: będzie nie dwa, ale 25 zł, należy za­
równo dla celów OŚwielleniowych, jak l dla 
potrzeb gospodarstwa domowego . posługi. 
wać się os.zczędnle elektryeznością_ W tym 
celu pomyśleć by nale*ało o ·wymianie silnych 
żat:ówek na słabsze, zastosowaniu do prac 
wymagających większego światła, lamp stoją­
cych lub nisko zawieszonych opatrzonych od. 
powiednim kloszem, który by światło Itiero­
wał na miejsce, w kt6rym dana praca jest 
wykonywana. 

Przy używaniu płytki elektrycznej bąd:! ~e­
lazka elektrycznego nie należy niepotrzeb­
nie czynności tych przedłużać. 

Dotychczas wiele gospodyń ze względu na 
stosunkowo n:ewysokie opłaty za ektrycz-
10ŚĆ w niedostatecznej mierze zwracało na to 
uwagę. 

Należy pamiętać o tym, by niepotrzebnie 
nie pozostawiać zapalonych żarówek w pomie­
szczeniach, w kt6rych nikt nie przebyWa. 
Wiele gospodyń dotychczas niezbyt skrupu. 
latnie tego obowiązku przestrzegało. Ponadto 
w imię interesu ogółu wiele prac gospodar­
cZYch wykonywanych przy pomocy aparat6w 
elektrycznych powinno zostać przesuniętyCh 
na godziny wieczorowe, w których przecią­

żenie sieci elektrycznej jest najmniejgze. 

Ze względu na to, że większość uŻyWanych 
w gospodarstwach domowych aparatów elek. 
tryczn.ych zużywa dość dużo energii należa­

łob:- w okresie ograniczeń zużycia elek­
trycznOŚCi zaniechać używania elektroluksów 
~ innych aparatów, a nawet zastąpić żelazko 
elektryczne (w wypadkach kiedy będzJemy . 
'niały do czynienia z prasowaniem większej 
ilości bielizny przych0dzącej z prania) żelaz­
kiem, grzanym na gazie lub węglu. Jedynie 
przy jak naj dalej posuniętej ekonomii w zu­
życiu elektryczności w gospodarstwie domo­
wym unikniemy zachwiania równowagi na­
szych budżetów, gdyż przekroczenie przyzn::t­
nych norm prądu będzie odbijać się poważ­
nie na naszYch kieszeniach, 
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W AZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
"Głos Radomszezati.ski" 
R. S. W. "Prasa" 
Powiatowa Komenda MO. 
Miejski Komisariat MO 

- Szpital Powiatowy 
- Starostwo Powiatowe 

--:0:--

Adres Redakcji i Administracji 
.. Glosu Radomsz(,z311skiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
~« 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9·ej do 16-eJ 

Piąty etap współzawodnictwa pracy w "Metalurgii" 
. Ostatni etap .Młodzieżoweg? wspótzaw:;ct.\ cych w system'~ dniówkowym prawa<;lzi 0d" cyjn~.i ?~owadzi w da,sz;vm ciągu magazyn 

mctwa Pracy p 'ąty z kolei - przymo l dZlał mechamczny - 74-ch uczestmkow ak- gwOZdZI l drutu - 189 proc. n0rmy, na dru­
dobre - nienotowane do tej pory wyniki. cji oraz elektryczny - 25 ucze"tników. gim mieJscu znajdują Się młodzieżowcy z li 

W piątym etapie współzawodnictwa pracy I W piątym etaple współzawodnictwa pracy n1arni, którzy wykonali norm.ę produkcy~ną 
młodzieżowców "Metalurgii" udział brało młodzlezowców pl'zepracowano ogółem Ok0ło Y". 148 proc. Normę produkcYJ~~ .w WYS0:0' 
135 robotników pracujących w ~ystemic, 51 tysięcy godzin. Wykonano produkcję o SC! 142 p~ocent ~ykonah młod~.ezow'. u~_st 
akordowym i 139 na dniówkę. łącznej wadze 3 mi1l0nów 867 tysięcy 677 mcy wS'potzawoomctwa pracy z druclarm .. 

Pod względem ilości biorących udział w kilogramów. '. Średn ie wykonanie norr:'Y przez mbdz,(!' 
akcji świadomeg:J podnies'ienia pr0dukcji Największa ilość produkcji wykonana przez I zowców "': piątym etapIe wymó;;b 139,5 
prowadzą nadał wśród akordowców wkręt- młodzieżowcaw w piątym etapię współzawod proc.ent. Rownol,egle do pIątego etapu ~~o­
karnia i druciarnia - obydwie po 33 uczest nictwa pracv przypada na druciarni!: - Ok . \ d~leZ0wegO wSIJolz,a;;"odmctwa pracy roz":'1 J &.ł 
ników współzawodnictwa, na dal~zych miej- 2 milion~' 700 tys. kg., na dru(!im miej3cu Się w "Mehllurgd pIerwszy etap wspołz~' 
scach znajdują się gwoździarnia - 26 mb- znaleźli się mlodziebwcy z gwożdziarni - wodmctw.a pracy dla dor?słych. VI na1bl.lz: 
dzieżowców i liniarnia - 17 młodzieżowców. ponad 162 tys kg. produkcji. l s'ZyC~ dmach SekCJa Wymkowa poda wymkl 
Wśród młodocianych robotników pracują- Pod względem wykonania norr,IY produk- w::potzawodnictwa pracy dla dorosłychĆDZ) 

~'!Y~ZP~LE!~! ~,~,,!.!n~j~' 1 ,p"w~", I ~~ 
We wsi Kletnia, gm. Dobryszyce, pow. 1'1'\- słano do dyspOZYCjl prokuratora S. O. w Czę- ~'...tI""'-----"";'IIIII .. ·.'.::..~a.;."'~IIIiII"'''' 

domszczański, na skutek nieporozum'eń są- stochowie. 
siedzkich Stefan ;Baryła uderzył szpadlem w 
głowę Kazimierz~ Wężykiewicza zadając mu CHLOPIEC ZMTAZDZYŁ NOGĘ 

ELEKTUYFIn:ACJA WSI W WOJEW. 
GDAŃ8KIl\:I 

~~~~--------------------~----------------~------------------ w TRYBACH KIERATU W gdailskim Okręgu Zjedno~zenia Ener-
. . getycznego prowadzone są. obecnie prace z • miasta • 

l 
MŁODZIEŻ SZKOLNA I NAUCZY­
CIELSTWO WYJEŻDŻA NA WYSTA 
WĘ Z, O. DO WROCŁAWIA. 

. Wdniu 19. 10 r.b. o godz. 2.03 pocią­
gIem osobowym wyjechała wycieczka 
młodzieży szkolne; i nauczycielstwa z 
Dowiatu radomszczańskiego w liczbie 
250 osób na Wystawę Z. O. do Wrocła­
wia, Kierownikiem wycieczki jest in­
spektor szkolny ob, Marian Bednarski. 

SPOŁECZNY TEATR ŚWIETLICOWY 
ZMP w RADOMSKU. 

z • powlalu 
go Teatru Społecznego, - placówka 
ZMP. 

Teatr ten ma prowadzić szeroko za­
kroioną akc;ę kulturalną wśród mło­
dzieży i star~zej;!o społeczeństwa nasze­
gO powiatu. Mieścić sie benzie w lokalu 
Zarządu PowiatowEj;!o ZMP. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz 
Wydział Powiatowy w Radomsku udzie 
l'ł;ą tpatrowi subsydium w wysokości 
dwudźiestu tysięcy złotych miesięcznie 
Kierowniczką teatru zostaje ob, Bole­
sława Haidukiewicz. 

,Tózef Gonera zam. w Radomsku c:ąl Slecz- I przy elektr~'fikacji 30 wsi. Zjednoczenie to 
kę kieratem. Podczas tego w pew~ym m?- lod chv"m zakończe;;~a d~alań wo~enn'ych 
mencie siadł na kieracie 4-tni Jan K.~ch::1. Jo- zelektryflkowało 1_006 WSl w wO.lewod2:­
z,,=! Gonera nie zainteresował się tym chłopcem twie, z w:y'łączeniem p~jató,:,,: el~lą.s~ie~{), 
i zezwolił mu na dalsze" siedzenie na kiera- sztumskiego, malborskiego l kWldzynslue-
c:e. Nagle chłopiec włożył stopę pomiędzy go. 
szprychy kieratu, które zmiażdżyły mu nogę. WYSTAWA l\nCKIEWICZOWSIiA 
Akta ~prawy przeciw Gonerze prZef'ł:ilnO do "\V zwią.zku z przypadajacą. w tym roku 
prokura loc'a S. O. w Częstochowie. i50-tą. rocznicą. urodzin Adama Mickiewi­

cza, Wydział Kultury i Sztuki Za.rządu 
Miejskiego w Warszawie on~aruzuje wy­
sta'Nę, ilustrującą. życie i twórczość wies2:-UDERZYŁ W OKO 

We wsi Okolowice, gm. Koniecpol podczas ('za. 
z.abawy la·necznej Józef Rutko:w~ki z Kon:ecpola I Wystawa. be~zie ~iała chara~t~z: objaz­
uderzy! w oko Jana Korgo~a, z Okolowic, po- : dowy l odwl.edz: kole.lno prz~d.mlesCla War­
wodując poważne unkodzenie. Po przepro- "sza.v:y , zamJ.E'szkałe, przewa~n~e przez lud-

. . .. nosc robotruczą. Rownoczesme z wystawl\ 
wadzeniU dochodzenia przE'Z funkCjonarlUszy odb ać się będą. audycje słowno-muzyez-

Wdniu 19. io. r.b. na nl1dzwyczainym OCHRONNE SZCZEPIENIE PRZE. 
nasiedzeniu prezydium Zarządu Powia CIWGRUZLlCZE. 
towego ZMP w Radomsku w obecności 

MO akta sprawy sk'erowano do S. O. w Czę- ne, Y;';'ią.Z3.ne tematycznie z twórczo'ścią 
stochowie. Wielkiego poety. Otwarcie wystav,ry nastąpi 

w grudruu br. 

nb. ob. starosty Jana Pawlaka, burmi- W dniach 28, 29 i 30 października r. NAPAD RABUNKOWY 
strza Karpińskiego, opiekuna ZMP na b . w ?środku Zdrowia w Radomsk.u ~d Do mieszkania Bole~ława Tundry zam. we 
powiat radomszczański msnektora bvwac SIę będą ochronne szczenlema Wsl Jacków, gm. Żylno, wtarl'(nęło 3 ch nie­
Spurka oraz Bolesławy H~idukiewicz zo przeciwgruźlicze ludnOści w wieku od znanych uzbrojonych osobników, którzy po 
~tał prze;ęty na prawach autonomii -1 dwóch do dwudziestu dwóch lat z tere' steroryzowaniu domowników zrabowali Tun­
Snoleczny Teatr ::'wietlicowy W Radom nu m. Radomska i najbliższych okolic. drze garnitur męski i buty ogólnej wartości 
sku, przyjmując nazwę ::'wietlicowe- Szczepienia są bezpłatne. (k. t.). /25 tys. zł. 

owarzystwo Burs - czy też fikc·a? 

ZAKOŃCZENIE KONKURSU 
BALONIKóW WZO 

Atrakcyjny konkurs baloników WZO, 
który trwał od 26 września do 17 paździer­
nika rb. został zakończony ustaleniem naj­

dłuższych przelotów. Z 48 baloników pl."2'.e­
słanych pocztą, jury konkursowe przyznało 
za naj dłuższe przeloty: 
pierwszą nagrodę - kupon na ubranie, 

posiadaczowi karty uczestnictwa Nr 320 
Pis:zac nIedawno (\ bursach radomszczań" By ta pomoc była konkre tl;1a , musi się Jej domszczańskich bur~, bo sytuacja w tych b W' ł l . A d . . W ł 

slr'ch, 'l:Wro'cl'll's'lny uwagę cz""'elnl'ko'w na d' O. lęC aws nemu n rzeJoWl z roc a-
"""" .i' po jąc organi'lacja społeczna, którą w innych bursach przed&tawia się źle. . kt' b l' l d ł B' ł 

111edostateczną pomoc ze strony spoleczeń- tnlastach jest TBS. W początkach listopada Szerzej otwarte w tym r0!cU wrota do WIa, 'orego a omk wy ą owa w la ym­
stwa radomszczańskieg0 dla · młodzieży uczą- br. odbędzie się w Radomsku walny zjazd szkolnictwa średniego ściągnęły do miasta stoku, drugą nagrodę ~ teczka ze świń­
cej się i mieszkającej w bursach. członków TBS, na którym wybrany zostanie dzieci małorolnyCh i be7rolnych z powiatu. skiej skóry, posiadaczowi karty uczestnictwa 
Zwracaliśmy uwagę na niedostateczne wy n'Jwy zarząd .. \-',Talny zjazd i nowy zarząd, Dzieci te pragną uczyć się i uczą się, Nie Nr 326 ob. Worotniakowi Józefowi, które­

p'Jsażenie bur~ w najkonieczniejsze sprzęty powinny wytknąć ~obie za cel, spopul.aryzo mogą jednak płacić 3 tysiące 'Złotych mie- go balonik wylądował w Przemyślu, trze­
(przede wszystkim łóżek) na niedostateczną war:ie. zadań TBS wśród .szerokich rze~z lu- sięcznie za. k0>zystanie z bur:;y. :Więcej niż cią nagrodę zaś - serwis porcelanowy do 
ilość i jakość pożywienia - apelowaliśmy dnOSCI, a p~ede WSZystklJ? zwerbowac no- połowa d~ :ecI "zalega z opłalar:n L Zarząd J kawy otrzymała Jackow Danuta z Wroc-
wre;,zcie do rad0mszczańskiego Towarzystwa wych członkow do szeregow T:Jwarzystwa. burs czym ekWilibrystyczne WYSiłkI by przy la . ' B l . .. . 
Burs i Stypendiów. Nie wiedzieliśmy wtedy, Kto puka i szuka - to znajduje, przypo- pomocy tych ~um. jakle wpływaią, utrzymać wla. a Ol1lk. JeJ wylądował w Zarszyme 
że apelUjemy do fikCJi. Mimo pewne pozo- minamy, że w ubiegłym roku udało się dzieCi w bursie. Już teraz dzieli Się kwoty w pow. sanocklm. 
f y, lTumo istnienia sekretariatu Towarzys- wstawić do b~dżetu powiatowego samorzą-I otr,zymane na. utrzym;:mie dzieci między t~. 1111111111111111111111111111111111111111111111/1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
twa Burs i Stypendiaw wyposażonego w ma du sumę 1 mIliona złotych na bursy radom ktore płacą 1 te. ktore me mogą płacic. . . 
szynę d:> pisania, w którym to sekretariacie szczańskie i sumę tę otrzymano. Tych ostatnich jest sporo i warunki w bur- RadZiecka Kronika kul turalna 
przez bIte o,iem godZin dZlennle nudzi się Trzeba i w tym roku zwrócić S<ię do wszel sie pogarszają się. Odczuwa to młodzież, ale.! • 
sympatyczna sekretarka - mlmo to wszyst kich m'.lżIiwych instanCji i instytucji, nie wytrzymuje. walczy, W tej walce musi po-,I ... 
ko, Tow~rzyst:"o Burs i Stypendiów w Ra-/ wyłączając fabryk rą.domsz~zańskich i Zwią móc dziatwie ~ilne w przyszł~ści niedalekiej Wmmckle obwodowe muzeum histo-
damsku Jest 1lkcJą. zku SamopOInocy ChłopskIej o pomoc dla ra Towarzystwo BurS i StypendlOw. ryczno-krajoznawcze na Ukrainie w~bo 
Według "d.anych statr~tycznych" TO'\'larzy Q"aciło się o dokumenty aotyczące bit-

stwo Burs I StypendlO\v r0z'Poczęło swą B·· k· k . . ". , 
,.działalność" przed dwoma laty. Gdy pogrze- ogacz wlIels I S azany wy >Jod Cuszlma. Dokumentów tych 
bierny SkrupulatnIej w tych danych, dowie- a , dostarczył 65-letni kołchoźnik Porfiry 
my się, że radomszcz~?ski oddZIał Towarzy DierO'aczow ucze< tr: ik b' t d C ~ 
stwa Bur:; i Stypendlow liczy ... 42 osoby. ro d. "'.' ~ ,., l wy _ pO U 
Mlast'.l nasze przekroczyło liczbę dwudziestu za w gq propagan ę SZlmą, ledyny sposrod trzech maryna-
ty~ę~y mieszkańców - i p~siada. jedną z Wojskowy Sąd ReJ'onowy we Wrocła I ciwko ustroJ'owi państwa,' polityce rzą- rzy, ktorzy uratowali si, . z zatopionego 
naJw.~k~zych b.urs w wOJewodztwle! ~ co Za oan.::er,1ika N"lw:.tI"in". 
tym IdZie na Jego obywatelach Clązy obo' wiu na sesh wyjazdowej we wsi Unie- du i sojuszowi ze Związkiem Radzie- " 
wiązek dbania o tę bursę. Zestawiając te 2 kosz powiat Lubań rozpatrzył sprawę ckim. M.in. oskarżony rozpowszechniał * * 
fakty - ilość członków TBS i 0bowi ązek, bogac ieJ' kieg Władysława Oko ia o i ,. k b ł d Kompozytorzy autonomiczne]' Republiki 

* 
.iaki na siebie wzięło społeczeństwo radomsz za w s o n szczercze nsynuacJe Ja o y w a ze w 
czańskie w. stosunku do TBS, widzimy, że oskarżonego o uprawianie wrogiej pro województwie kieleckim wprowadzały Buriat-Mongolsk'ej napisali ostatnio szereg 

d k · J . k ~ d k ł h I' 200 utworów, które zwróciły uwagę krytyki ra. są one nJewspółmierne. A zresztą _ niech- pagan y, s lerOwane przecIw o Hl o przemocą o c ozy na ws zas 
by było tych 42 Cz!0nków, tylko, że ... i ty- wemu ustrojowi Państwa Polskiego. sprzeciwiających się temu chłopów kie dzieckiej. Na scenie teatru operowego w stoli 
lu ich nie ma Liczba 42 - to ilość ludzi O l O' , b l . . t P'/ d ki l ki h ł cy Republiki Ułan-Ude wystawiono operę 
którzy zapisali' się na członków przed dwo~ S {. Kon . egloms a 1 su s , ego ec c zosta o zamordowanych. kompozytora Knippera "Nad Bajkałem", 
ma laty, do tej pory nie odbywali zebrań, był kolejno członkiem POW. B~WR i Na rozprawę powołano 5 świadków. osnutą na tle powieści pisarz,a miejscowego 
.. jeszcze" nie mają legitym,acii. W dodatku aZN,u. W 1945 r., no wyzwoleniU kra W tok d d W . k Cydynjapowa. Tematem opery jest przyjaźń 
do tej p0ry nie było wY'P"dku, by ktoś z .i.u Okoń otrzymał młyn i. gospodarstwo u p. rzewo u są owego oJs. o d' 

'+ S d R ł - naro ow bLlriat-mongolskiego i rosyjSkiego. 
człnnków wpłacił skla9kę na TBS w wyso- rolne we wsi Uniekosz. wy ą eJonowy uzna winę oskarzo' Ten sam teatr operowy przygoto,"uJ'e preml'e 
kości 20 zł. miesięcznie. k . i d d .'V 

Akt oskarżenia zarzucał Okoniowi nego oszczercy za cał Owlc e u owo - rę opery kompozytora Riauzowa - "Medeg". 
Innymi słowy - maszyna jest, sekretarka 

również - a Towarzystwa Burs i Stypen- świadome rozpowszechn'ianie fa/szy· nioną i ska7~ł Okonia na 12 lat wię-
diów jeszcze nie ma. Podobnie przedstawia \vych wiadomości, skierowanych prze- zienia. 
się sprawa w powiecie raclomszczańskim, 
gdzie najwięcej członków posiada Towarzy­
stwo w Pajęcznie, b'.l aż ... 37 mlu. 

Los młodzieży uczącej ~ip', i m'eszk3jace; 
w bursach nie poprawi si~, jeśli nie wyjdzi~ 
jej na przeciw zorganizowana pomoc społe­
czeństwa. 

T(ybunafta_J __ !Aa! 
1.'w1ii'·':-:.W:at.MiR RlVfD1UJ Wfl)(UV 

• 

Zycie sportowe Radomska 
ZKSM UNIA - KB RZEMIESLNII( 

4:0 (0:0) 
Młody i ambitny ze~pól Unii rozegrał za­

wody I) mistrzostwo klasy B zdobywając 
dalsze dwa puntky. Do przerwy przewagę 
miała Unia. Wynik bezbramkowy utrzymał 
się. Po przerwie Unia zagrała p'Jprawnie sy 
stemem WM, opanow'ała bOIsko i gładkO 
wygrała 4:0. 

Ładna i skutec'zna !'(ra ze~1J<)łowa Unii spra 
wiła l!lracownikom fabryk, które r(!prezentu­
je ZKSM Unia, dub zadowolenia. Klub fa­
bryczny odbywa racjol1'1lne treninl!i prakty' 
czne i teoretyczne, podnon;ac poziom z ty­
godnia na tydzień co jest dow)dem, że w 
Radomsku nie tylko można uprawiać s'po::t 
racjonalnie i szLachetnie, ale dawać w tym 
przykład innym miastom. KP 

* * • 
Pod opieką komitetu ochrony zabytków hi. 

storycznych i kulturalnych w ZSRR znajclu­
je się przeszło 16 tys. ob:ektów o VlTfelkim 
znaczeniu historycznym i kulturalnym. Komi. 
tet troszczy się rue tylko o zachowanie tych 
obiektów w należytym stanie, lecz również 
Odbudowuje i restauruje ob:ekty zniszczone 
w czasie ostatniej wojny. W jednym tylko' r_ 
ku ubiegłym na ten cel wydano 147 milio· 
nów rubli. Kosztem tych sum odbudowano 
przeszło 900 zabytków historycznych " na 
Ukrainie, w 9ruzji i Federacji Rosyjskiej. 

Wydawe.a: Woj. ~ornitet PPR w Lodzi. Komi'.:et Redakcyjny. Rl"d . I Adm. Mdź, Piotrkow~ha 86. , ~elefor:Y: ~edakt~r N.aez. 216-14. ,Sekretariat 254-21. Red. nocna 172.31, 
Dział o2:!06zeń: PIOtrka ~'"kll 55. teJ. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakl. Graf. RSW •. P raSA . AclmllllstraCJa rue przYJmuJe od pow l(>dziAlnOR~i M termil'lnwv druk ot'łollzeń.. 



TIEt4T ty 
Państwowy Teatr' Tojska Po}s}{iego 

w Łodzj, ul. Jaraeza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 "Igraszki z dia­

błem". 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. U-go Listopada 21 _ tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 "Nadzieja" .. 
Teatr Kameralny Domu żołnierza • p qW'" 

ul. Daszsńslrie~o 34 .. 
Ostatnie dni punktualnie o godz. 19.15 

~~ieS: de Peyret-Chapuis "Nieboszczyk Z kalend rzyka jutrzejszych imprez sportowych w Lodzi 
TEATR .SYR,.EN'" T"angutta 1 k. ro_.dluż~7('j. przerw,je ha.z~rd7.iści spotkJłń pił- go wynika, zawody n,iedzielne zapowiadają. si~ I kiego. Zryw tym razem będzie miał lekką. pJ'DoO 

Dziś O godz i9 30 ·P·A.NI PREZE'SO\V ~" k ars~lch o ~llstrzOsh\'o Llg'l hędą. 7nów ś"iad- \ interesują.co, życzeniem jest też wszystkich, aby prawę z Bawełną, kt6rą powiniell wysoko pou 
. . .. - • aml zmagan o punkty. 'rym razem w Łodzi ZCl- prowadzone były w atmosferze sportowej. nać. Bardzo interesują.co .'tII.powia.da. ai, mees 

Teatr Kome!iii Muzycznej "LUTNIA" baczy~lY Ura~ovJę, ktc\ra 7,mier7,y się z :LJ-=S-em.l Drugi zespół łódzki, Widzew udaje się do_Ta.r- Wł6knia.rza z LKS-em. Ten osta.tni b~dzie eheial 
PIOtrkowska 243 Ohecllle gOŚCHI sf,t n,: rzele tabrli i dzieli ich 4 'nodi, z którą wygrał w pierwszej rundzie u sie zrewanżować się za klę8k~, poniesioną w pierw-

Dziś O godzinie 19.15 "Piękna Helena"! p~~n\ty o(~ naR.t<;,pn<,.l. (Ir~I~Y:l~·. Fak(rm je,lnn ~ Il'!C 4:i!. Czy. uda. s.ię łodzia~lOm powt6rzyć 'fII)'- szej .kolejce spotkań. Czy lll:u się to uda będzit 
opera komic<ma w 3-ch aktach (5 odsło- I J.~,.t ze CIRC?Vla. z~~~JduJc . ~1'.J w mczbyt dobrej nI k popl'zrdlll, o~aze IlaJbhzRza pr~ys:łość: Z~- zale~ało od składu .przeci~m1ra. Je~o ),est pew­
nach) muzyka J. Offenba,ch'l. Udział bierz I IUllllI.e. ~leVl ~t pl I" J(' b\dzl c chCIała na trudn)'nl "maczyc wypada, ze zar6wno Tarnovla. Jak l WI- ne, ze walka będ7,le zacIęta W kazdeJ 'lI'ndze. 
60 osób Chór balet statyśc'i ork'est e tf'rcn~(' .loc]7.1m." IIz,I'skac dalRze dwa p11l1 kty. 7.fl.- r!zpw są. stuprocentowymi outsiderami. Trudno jest wyłonić faworyta z tego meczu, jo-

, , ' . , l ra. I pcwnwJl;IC .Roble w tP.ll SfORÓh ,n,.a. dlużs7,y okreR I O KAŻDY PUNKT TOCZYć SIl; B~DZIE dnak więcej szans posiada Wł6kniarz. 
Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 111~\vadz(,~lc _ w .talJelcp. 7. drugIE'.l znów Rtrony WALKA. 
Cod~iennie o 19.30, w niedziele i śl\oięta ŁKS 7.nn~flz~p s~ę w .taki.rj ~ytunc.ii, że każrl.v' :!?ziHiaj r07,poc7.yna się druga ;unda spotkań o "MOKRE DERBY" NA BASENIE YMCA. 

O 16 l ]9.30 komedht muzyczna R. Stolza I punkt zdob) ty Jcst nJ~Zmlerllle cenny. Jak z te- drnzynowe mIstrzostwo w boksJe okręgu łódz.. W niedzielę na pływalni YMOA odbędą sit) 
pt. "Pepina". I. derby lokalne najlepszych zespoł6lY" pływa.c.kich 

U · V; G d-· , Łodzi Filmowca i YMCA. Wystąpią. najlepsi za 
CYRK Nr 2, PI. Njepodle~łoś('i I "łUl7aga '~.'" . arze '.Tar II _ wodnicy tych drużyn. Program przewiduje biegi, 

Now:,\! atrakcyjny program w dni po- "'- 1!1....... "" sztafety, zawody junior0w oraz pokazy bumo-
wszedDle godz. 19.30, 'lohota godz. j 5.30 W . . rystyczne. Niewątpli~M basen ~~ICA zapełni 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: . nadcJlO<lząCą mcdzlClę, dnia 24 bm. sekcja siadły, Goszczko, Adamc7,yk, Matusiak Błasz- się miłośnikami pływania. 

piłkarska KS "Gwardia" rozpoczyna mistrzo- czyk. Mistrz Łodzi YMCA wystawia skład n~ępll-
stwa B klasy ŁOZPN. Pierwszym przeciwni- Skład drugiej drużyny: ją.cy: Nastałek, Sobc2lll.kówn"" Sz~zepania.k6w-

Promiński, Petl'ak, Duchnik, Zbiorczyk, Roz- na, Woźniakówna, Dobiechówna, Wieczorkow­
kiem Gwardii będzie DKS Aleksandrów, zawo- pi"rski, Kowalski, Kochaniak: Lesiak, lIHelcza- ~ka, Siekiera, świątochowski, Mackiewiez, ry. 

ADRIA - "Kopduszek" dy odbęd!j. się w Alcksandl·owie. ..ek, Dworniczak, Kęsy, Różycki. tel, ćwierczakiewicz, :hfiksa, Niedzielski, Sku-
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 . IV związku z pOW~'żs7ym wyznacza się slundy Zbiórka zawodników w niedzielę dnia 24 bm. piński. 
film dozwolony dla młndzie';'v l drużyn na nirdzicJnC' ~potkallie. Pierwsza dru- o godz. 11.30 w KOJtlC'ndzie M. O. 111. Łodzi, skąd Filmowiec: Boniccki, Dobrowol~lri, Jera, JI\.-
program na dwa dni 23 _ 24 lżyna: Wal'zyński, Piątek, Grzybowski, Wieloch, nastąpi wyjazd dO' AlP.ksandrowa.. Obecność i worRki,. Sobczak, Sta.nowski, Doma~ski, Pławik, 

BAŁ'fYK - "Narzeczona z Turkmenii" i':lzymczak, .Tezier~ki, .Mańkow~ki, Rudnicki, Pod- punktualność oho,,'iqzkowa. i Sierpiński. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: H,30 . ----------....;..--....;..--...;;.,-----....;..-----------...;..-------------
film dozwolony dla młodzieży. Dziu' 

BAJKA - "Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

olil:;;o'''1:I LOZB 

film nflZWO]Ol1V dla młnrlzieżv 
GDYNIA - "Program aktualności kraj. 

i zag_·a.n. Nr 35" 
godz. 1~. 12. 13. 16, 17. 1R. HI. 20 . 21. 

HEL (dla młodzieży)' - "Kopcius~k" 
godz. 16.30. 18.30 ?O ?(). . ~:.l2. 14,30 
prog.ram na dwa dm 23 - 24 

POLONIA - "Iwan Groźny" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 
program na dwa dni od 22. do 23. 10. 

PRZEDWIOf.NIE - "Palma bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18 

ROBOTNIK - "Noc grudniowa." 
godz. 16.30. 18.30, 20 30 IV niedz. 
film dozwolony od lat 11 

REKORD - .,Wielki przełom" 
godz. 18, 20.30, w ruedz. 15.30 
film dozwolony dla mł()d~ie:7,V 

MUZA - "Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz_ 16 
film niedozwolony dla młodzież\' 

ROMA - "Kurhan Małachowski" 
rYodz. 18 i 20, w niedz. 16 
film d02lWoloov Ola młodzieży 

STYLOWY - .. Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w nier.lz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

!śWIT - "Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

rrĘ:CZA - .. Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13' 
film dozwolony dla młod-aety 

TATRY - "K",oiat Miłości" 
.godz. 17, 19,21, w niedz. 15 
film dozwol (my dla mlodzieźv 

WlSŁA - "Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WŁÓKNIARZ - .,Na morsldm szlaKU" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nied~. 14 :30 
filo e.m~"7n .. lon" dl:1 młodzie~y 

WOLNOśĆ - ,,Iwan Groźny" 
godz. 16, 18, 20, w ruedz. 14 
film dozwolony od lat 16 
program na dwa dni od 22 - 23 10. 

ZACHĘTA - "Marsylianka" 
godz. 18.30. 20.30. w njedz. 16.30 
film q.ozwolonv dla młodzieży 

KOMUNIKAT 

Zarz.ąd Związku Zaw. Prac. Sarn. Tery t. i 
ln..;t. UżyŁ. Pub!. w Polsce - Oddział I w Ło­
dzi zawiadamia, że w dniu 23 października br. 
o godz. l8-ej w lokalu związkowym UlI.. Wól­
czańs>ka S wygłosi odczyt (dla ws·zystkkh) 'Pt. 
"Rozwój Eiocj,alizm'll od utopii d() nauki" Ste­
fan Szymczak - inspektor svkolny. 

Po odcz)"Cie koncert. Wstęp bezpłatny. 

W dniu 24 paźdr.'.iennika br. o godz. iD-ej w 
lokalu związkowym ul. Wókzań>ska S, odbę­
dzie s.ię zebranie pracorwuików Wydziału O· 
pieki Społec'llIlej, na którym wyg'łosi odczyt 
pt. "Od miło>sierdzia do racjonalnej opieki spo 
ł€<:ZIlej" - mgr. A. POEitolow - Nacz. Wy<lu.. 
Opieki Społ. 

W Tow. Przyrodników 
W najbliiJszą niedzielę, dnia 24 paździer­

nika br. od godz. Hl,30 rano w Auli Wydzia 
lu Farmaceutycznego Uniwersytetu LÓ<i2?kie­
go przy ul. Lindleya 3, III piętr'0, odbędzie 

się posiedzenie naukowe Polskiego T-wa Przy 
rodni~ego im Kopernika - Oddział w Lo­
dm. Na posiedzeniu tym pr0f. dr Eugeniusz 
SKORKO wygłosi odczyt na temat: ,.Wpływ 
nauki o promieniotwórczośCl na N\7:Wói fl-

zy3r:I 

o un-kat Zarzqdu Nr 7 
1. Zgodnie :r: poleceniem Wojewódzkieg~ ł1rzę 

du KuJtur~ Fi7.~'l·-.·I('j wzywa się kluby do nade­
słania ~prawozdafl z przeprowadzonych zbiórek 
i ofiar ,,~a odhndowQ stoli(·y". Prosimy o poda­
nie sum uzy~l,anyrh z 0pollatkowania wplywu 
brutto w wysokości 2 proc. oraz ofiar jcdllora-

zowych. Dane powyższe. musimy zakomunikować 
Wojewódzkiemu Urzędowi Kl<~. 

2. Uchwalą Zarządu z dnia 13 bm. nkarano 
zawodnika :Marcinkowkiego Józefa - (j-ciotygo 
duiową dyskwulifika('h za. uchylenie ~ię od re­
prezE.'lltownni'8. barw Okręgu w uniu ]ll bm. w za 

Doskonały sprinter radziecki Kara1w.low wygr ywa bieg na 200 m w Warsz·a>wJe. 

ez Bobuli, lecz z Gędlkiem 
przyjeżdża "Cracovia" do Łodzi 

Leader tabeli ligowej, "Cracovia" rozegra 
pierwszy mecz ruistrzows1d po blisko miesięcz­
nej przerwie na obcym boiRku ... ('ntcovia" wyje 
dzie do Łodzi na mecz z ŁKS-cm bez Bobuli, 
ale z Gędłkiem, który podda się operacji do-

piero po zakończeniu rozgrywek. 
W ataku miejsce Bobuli zajmie nowopozyaka­

ny Kojasa, a w trójce środkowej grać będą: 
B-cia RóżankowBcy i Radoń - na prawym 
skrzydle zaś Szeliga. 

Skła iccściarzy czeskich· 
na mecz z Polską w Poznaniu 

WARSZAWA (ob~l .wI.) Czechosłow3.cki Zwią została następują.co: Majdloch, Muzle,y, :Ma.łej­
zek Bokserski nadesłał do PZB skład dmżyny' cik, Petrina., 'forma, Prihoda, Rademacher, Li-

t . . C h l .. kt6 7 l' t I vansky. reprezen .acYJne] ·~ec o~ owacJl, ra IR opa K' 'k' d' b d' V d k \ -'. . _ lerowm l(~m ruzyny ę Zle on ras a., se-
da. br. rozegra spotkame z reprezentacJą Polskl kundantem trener Herget. Ponltdto z drożyn:} 
w Poznaniu. przyjeżdżajf,t sędziowie: Tingowy Valecky i 
Drużyna czeska w kolejności wag zestawiona punktowy Blazko. 

Wszyscy jedziemy do Pabianic 
na zakończenie sezonu. kolarskiego 

Za.rząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko­
la.rskiego podaje do wiadomości, że w Tamach u­
roczystości zamkmęcia sezonu kolarskiego odbę 
dą. się dwa wyścigi szo,.sowe : na dystansie 50 km 
o Mistrzostwo Okręgu dla posiadaczy kart wy 
ścigowych, oraz na dystansie 25 km dla stowa­
rzyszonych i niestowal'zyszonych posiadaczy ro-

WNÓW turystycznych. 
Start i meta tych wyścigów przy P",rku Wol 

ności w Pabianicach o godz. ] l-ej. Opłata star­
t?wa w obydwóch wyscig,aj:1l zł 50.- od zawod 
U~L v 

Z"t;eięzcom wyścigu dla niestowarzyszonych, 
nagrody wręczone będą na mecie. 

~~łl'~'SW.a.a ................................ . 

wodach z reprezentaeją Okr~gn Pozna:d~klege. 
Począ.tek kary 13.10 br. 

Motywacja: zgodnie z komunikatem Zarządu 
Nr 3 pkt. 3 (27.8. rb). "w wypadkaeh ewentu­
alnych niedomagań zawodników miarodajnych 
będzie świadectwo naszego lekarza związkowo­
go obyw. dra Moskwy W." Oznacza to, że kat­
de zaświadczenie innego lekarza winno być prze 
dł020ne w zasadzie osobiście do akceptacji wy­
żej wymienionemu lekarzowi przy badaniu JEr 
kars1dm, kt6re ma miejsce przed zawodami. 

Zarząd stwierdza, że zar6wno kierownik eek 
cji pięściarskiej ŁKS·u jak i zawodnik :hlnrcin· 
kowski zostali przez kpt. r.w. powiadomieni o 
konieczności zgłos:r.enia się w dniu 10.10 () godz. 
9 .ano do hadauia le1tarskiego. 
Obowiązek powyż.<zy nie zostal dopełniony. 

\ 

Zar;r.ą.d Okręgn powziął plJWyższ," ;:; h· 
wałę, mając na względzie wyeliminowanie -
padków św-iaitomcgo ucbylania Eię od obowiązku 
reprezentowania barw naszego okręgu, które to 

I wypadki uiejednol,. otnie miały miejsce i SIiot. 

I 
kały się z SUTOWą. krytyką opinii sportowej. 

3. Uchwałą Zarządu z dnia 20 bm. skreślono 
z listy członków następujące kluby: Związkowy 

: Klub Sportowy "OdZież", :r,ódź, Wł6kienniczy 
Związkowy Klub Sportowy "PKS", Pabianice, 
Robotniczy Klub Sportowy "TUR", ł,,6dź. 

I Kluhy powyższe wer.wane zostały listami pOhl' 
conymi do w._i'-.śnienia na. piśmie lub uRtnie przy 
czyny eałkowitego niewykazywania. zaintereso­
wania. pięściarstwem. Na. listy powr~sze nie 
otrzyma.liśmy .odpowiedzi.. 

Za Zarz,!d: 
(-) Dłbrowski J6zef 

Co Z teqo UJ'Inihnifll 

tKS odwołuje się do PZB 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski za.wie­

sił na okres 6 tygodni pięściarz& ŁKS-u Ma.r­
cinkowskiego_ za. nieusprawiedliwioną. .nieobee­
noś,] na meczu Poznań - Łódź. 

Marcinkowski. wbrew za.rzą.dzeniu :r~OZB, że 
wszelkie zaświadczenia lekarskie powinny by6 
wystawiane przez lekarza ŁOZB, przedstawił za 
świadczenie wysta.wione przez poradnię sporto­
wo-lekarską., które nie zostalo przez LOZB~· 
norowane. 

Jak się dowiadujemy, J"KS złożył w tej 8pra­
wie odwołanie do PZB VI" Warszawie. 

Dzisiejsze imprezy 
. KaJendar~yk sportowy na sobotę przedstawia. 

Się następuJąco: 

SOBOTA: 
_ Boks: g?dz. 19~ta hala Wiruy, zawody o dru· 
zyn0'Ye mIstrzostwo: Zryv.'- - Bawełna. 

Pi~ka ręczna: Sala YMCA, godz. 18.30 1.31"0-

dy Elatkówki systemem trójkowym o puchar śp. 
Załęskiego. 

P~łka. nożna: na boiskach łódzkich • godz. 
15-eJ rozegrane zostaną zawody o mistrzostwo 
klasy C okręgu łódzki~go. 

Dzień qluchonielUl,lch Odpowiedzi Redakcji 
W dniach 23-26X. odbywają się coroczne choniemymi. TowarzyEitwo to, obejmujące za- "Ciekawej Harcerce" i "Miłośniczce koJar-

"Dni głuchoniemych". W z'W'ią'Z'ku z tym szko- sięgiem całe wojewódzlw{), zajmuje się warsz- stwa" - Mistrzostwa Polski w kolarstwie w 
la dla głuchoniemych w Łodzi, mjeszcząca się ta.tarrui s'Lkolny:mi, k.rawieckim, szewsk!im i stO-I tym roku zdobyli: w wyścigu na przełaj Czyż' 
przy ul. Sienkiewicza 35, umoż,liwia w sobotę larskim;. orga:n.itzuje kolonie letnie dla dzieci I (Łó~ź), w wyścigu szosowym płaskim Pietrasze 
23X. i w poniedziałek 25.X., społeczeństwu, lu głuchOnIemych. Fundusze TowarzYlStwa pocho WSkl L. (Łódź). W w;\'Śeigu górskim Kapiak 

dzą z drobnych skladek członkowskich Czy. (Warsza.wa), w w~-§rigu Rprintcrowskim (wyś-
d-z:iom interesującym się życlem i sprawami prl)'czynlłeś Slę do ulżenia dol! tych dZ.eci? I cig krótki na torze) Kl1pczak (Kraków) w 
głuchoniemych, wzięcie udziaru w zajęciach Czy należYEi.z do Towarzystwa? ZapiSy o 'V !11l1lwv~cigu dłl1[!odystan,owym na torze B,'k .T. 
osZlk.olnych, trakt{)wa nych , jako IE'kcje okazowe. je sekreta>riat Towarzystwa przy szkol" rtlllcho Eł"ÓdŹ)' W tym roku wyścigów na torze już nie 

Szkoła dla głuchoniemych w Łodzi Zln.ajduje n: E'mych, Sienkiewicza 35, w poniedziałki. śro- będzio. 
sie ~o<l o1>ieka Towa.rzy-6twa Ooieki nad Glu- dy i piątld W gOd7_ 17_?.D tQ979 




